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Prenum eratę p rzy jm u ją :
W Krakowie: Bióro Administracyi j,Czasu“ w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera 

na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryaekie.
OGŁOSZENIA (inserafy) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego za 

jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą naleiytodci 
Btęplowćj po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: we LWOWIE w A je n c y i  „Cfagu"̂  
p. I g n a c y  M e r  co lt w r y n k u  pod Nr. 238. — w Wiedniu p. 
O p p e l i k  Wollzeile 22. — Na Francyę i Anglię w Paryżu p. Ł. P łoński, 
Boulevard du Prince Engine, 95. — tylko ogłoszenia zaś: w Wiedniu 1 w Ham­
burgu pp. H aasenstein i Po g ier  — w Berlinie p, A. R etem eyer — 
w Frankfurcie nad Menem p. Otto JtMolien — i pp. Ij. J t a u b e  
& Co tup. — w Lipsku p, H enryk Knglmr — w Wrocławiu: p.

Jenkm et Sarnighansen.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
n a  „ C Z A S “

od 1-go lipca 1865.
W Krakowie:

rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie.
złr. *0.—złr. lO . — złr. 5. — złr. a.

W e Lwowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie.
złr. ai.—złr. 10.50 c.—złr.5.585 c.—złr. a.
Z przetoką pocztową w państwie austryackiem:

rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie.
złr. a-*. — złr. i a .  — złr. 6 .  — złr. a * a 5  c.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W  Krakowie: Adminietracya „Czasu** 

w Rynku głów nym , w domu p. Kirchma- 
je ra  pod L. 39.

We Lwowie: w Ajencyi „CzaSH** p 
Ignacy H e r c o k ,  w rynku pod L. 238.

W  Wiedniu: p. A. O p p e l i k ,  Wollzeile 
Nro 22.

W Paryżu: (na ca łą  F rancyę, Anglię i 
Belgię) p. L. P ł o ń s k i ,  Boulevard du 
Prince Eugfcne, 9 5 ; — tudzież wszystkie u 
rzędy pocztowe w kraju i za granicą.

Prenum erata liczy się tylko od Igo  każ­
dego miesiąca.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pie 
niędzy prenum eracyjnych i wyraźne w ypi­
sanie nazw iska i miejsca odbioru, i ile mo­
żności o nadesłanie dawnego adresu druKO 
wanego, a  przynajmniej o zacytowanie nu­
meru tegoż adresu.

Cena „CzaSU“ *a granicą, ogłoszona 
jest w tytule każdego numeru.

K r a k ó w  S 3  c z e r w c a .
Zdrowie lorda Palm erstona polepszyło się 

o tyle, że znów mógł zająć krzesło w Izbie 
niższej. Przemówienie jego na posiedzeniu 
z d. 16go b. m. dow iodło , że jeżeli wiek i 
cierpienia osłabiły może nieco wysokie je­
go zdolności, to w żadnym razie nie pozba­
w iły go najważniejszego przymiotu, jakim jest 
znajomość niezrównana charakteru angiel- 
skiego. Lord Palmerston jest nietylko pier 
wszym ministrem angielskim, ale pierwszym 
rzec można Anglikiem. Ma on zawsze po­
czucie ducha angielskiego, i to czyni go u- 
lubieńcem ludu a  najczęściej i zwycięzcą w 
Parlamencie.

Szło tym razem o głosowanie tajne, czyli 
tak zwany w  Anglii ballot. W iadom o, że 
Anglicy głosują jaw nie; zniesienie tej ja ­
wności stoi na programacie stronnictwa ra ­
dykalnego, które uważa tajne głosowanie 
za jeden z wielkich środków dla obalenia 
arystokracyi. Od lat blisko dwudziestu sta

wia ono corocznie w tym przedmiocie mo- 
oyę, z n ieubłaganą, jak we wszystkich 
swoich krokach, konsekwencyą. Tego roku 
postawił mocyę p. Berkeley. Zważywszy, 
iż zbliżają się wybory powszechne, a nie 
istnieje żadna ustawa, któraby powstrzymy 
w ała intymidacyę wyborców lub zapobie­
gała przekupstwu, staw ia wnioskodawca 
naglący wniosek o zaprowadzenie tajnego 
głosowania. M otywował on mocyę tem głó­
wnie, że ustaw a wyborcza jest taką  samą, 
jaką by ła  w 1835 r., a nadużycia przy jej wy­
konywaniu tak są powszechne, że okręgi wy­
borcze bywają zwykle tylko narzędziem do 
głosowania w ręku właścicieli ziemskich. 
Intymidacya i przekupstw o, mówił p. Ber­
keley, są dziś potężniejszemi niż kiedykol­
wiek , a  pomimo usiłowań zachowania w 
czystości systematu wyborczego, nadchodzi 
czas, że whigi i torysy spuszczą znów na 
kraj prawdziwy deszcz złoty w postaci fun 
tów szterlingów i piwa. Cycero powiedział, 
że tajne głosowanie jest „milczącym mści­
cielem wolności," a Demostenes zapewniał 
zgromadzenie tym sposobem głosow ać ma­
jące, m ów iąc: „Wotujcie bezpiecznie, nie 
macie się czego obaw iać, bo bezpieczeó 
stwo jest wam zapewnione najmędrszem 
rozporządzeniem waszych praw odaw ców ." 
Mówca radził Izbie, aby się również roz­
tropną okazała i zaw otow ała tajne głoso­
wanie.

Argumenta to znane : od tego też zaczął 
mowę swoją lord Palm erston, ale dodał 
zaraz z wrodzonym sobie dowcipem czy 
sarkazm em , że skoro się co rok pow tarza­
ją ,  muszą bawić Izbę, a przeto i on jej 
swoich dowodów równie nie nowych nie 
będzie oszczędzał. Jeżeli praw o głosow a­
nia, jak  utrzymuje p. Berkeley, jest prawem
osobistem, które się wykonywać powinno bez 
żadnej o b c e j  k o n t r o l i , skądże z a r z u t  robiony 
wyborcom, że biorą za wotum pieniądze? 
Bodźcem dla wyborcy może być opinia po­
lityczna, przyjaźń lub osobiste w idoki; lecz 
skoro prawo głosowania jest prawem o- 
8obistem, tem samem nie masz żadnego po­
wodu karania go za nieregularne wykony­
wanie swego prawa. Co do mnie, rzekł mi­
nister wśród oklasków, zaprzeczam , aby 
prawo głosow ania było prawem osobistem. 
Wotum jest rodzajem depozytu, a  nawet 
gdybyśmy mieli głosowanie powszechne, to 
i wtedy jeszcze każdy wyborca winienby 
był głosow ać jedynie na korzyść całego 
narodu.

W edług lorda Palm erstona byłoby to 
sprzecznem z konstytucyą angielską i ze 
zdrowym rozsądkiem, aby obywatel angiel­
ski nie m iał jaw nie okazać, jak  używa p ra­
wa, które mu powierzono dla dobra publi 
cznego. Celem tajnego głosowania jest usu­

nąć je zpod ogólnćj kontroli; bo ono zre­
sztą nie zasłoni wyborców od wpływów, któ­
re zawsze i wszędzie na świecie istniały. 
Na to trzebaby odwrócić bieg wypadków 
ludzkich, i zniszczyć harmonię, jaka istnieć 
powinna między właścicielami ziemi a tymi 
co ją  uprawiają. Jest to niepodobieństwem, 
i nikt nie dokaże, aby wpływ bądź rolni­
czy, bądź handlowy lub przem ysłowy, był 
bezskuteczny na tych, których bezpośrednio 
dotyka. Zdaniem ministra, byłoby to praw- 
dziwem szaleństwem mniemać, że tajne gło­
sowanie zniweczyłoby ten wpływ; żądano- 
by zawsze obietnicy od wyborcy, a  jeżeli 
stronnicy tajnego głosowania Bądzą, że w y­
borca niedotrzyroałby potem obietnicy, to 
dostarczają sami najważniejszego przeciw 
wyborcom argum entu, uważając ich za lu ­
dzi, na których słowo rachować nie można. 
Ale takby nie b y ło , obietnica byłaby do­
trzym aną; w przeciwnym zaś razie tajne 
głosowanie naraziłoby wyborców na gorsze 
jeszcze zepsucie aniżeli t o , przed którem 
miało ich osłaniać. Sprzeciwia się zatem 
tajne głosowanie zasadom , na jakich spo­
czywa natura ludzka, na jakich się opiera 
konstytucyą angielska; demoralizujące w 
swych skutkach, uczyłoby ludzi niedotrzy- 
tnywać słow a i zamiast podnieść narodo 
wy charakter, poniżyłoby go w oczach 
świata.

W pośród hucznych oklasków odniósł 
lord Palm erston zwycięztwo, które jednak 
zapisać należy, bo w niem widzimy oraz 
wzrost stronnictwa radykalnego. Dawniej za 
ballotem oświadczało się w Izbie zaledwie 
kilkanaście głosów, później dochodziła liczba 
stronników tajnego głosow ania do cyfry trzy­
dziestu lub czterdziestu, teraz miało ono za 
sobą 7A członków przeciw 118. U padła więc 
mocya p. Berkeleya większością tylko 44 
głosów.

Mowa lorda Palm erstona porusza kwestye 
spółeczne, które wszystkich obchodzą i są 
niejako na porządku dziennym spółeczności 
europejskiej. Czy prawo głosowania jest 
prawem natury, prawem osobistem, ja k  je 
nazywa minister angielski, czy nadanem 
tylko, depozytem, to jest funkcyą krajow ą? 
W  tem leży cała  kwestya wyborów powsze 
chnych. Lord Palmerston należy do dawnej 
szkoły, tej, która prawo głosow ania do wy­
jątkowych obowiązków obywatelskich liczy­
ła. W pływy naturalne uważa on za mo 
cniejsze nad wszystko, za istotę rzeczy ludz­
kich niezmienną, i dla tego nie w aha się 
w mowie swej dać niejako sankcyę urzę 
dową przekupstwu w wyborach. Kolej to 
w ludzkości według niego nieunikniona. 
Ale dyskusyi nie prowadzi na  polu wolno 
ści, na jakiem ją  chciał przeciwnik jego po­
stawić. Przerzuca ją  od razu na pole an­

gielskie, na pole konstytucyi i charakteru 
narodowego. Tam jako mistrz wygrywa. Bo 
słusznie powiedział Tocqueville w pośmier- 
tnem swojem dziele, że Anglik ma wolność 
swoją, angielską; a broni wolności nie dla 
tego, aby m iał do niej prawo jako czło­
wiek , ale dla tego, że mu się ona jako An­
glikowi należy.

KORESPONDEHCYA CZASD.
Wiedeń 21 czerwca.

— r. W ogłoszonym dziś urzędownie w dzien- 
aiku ustaw państwa traktacie handlowym zawar­
tym między Anstryą a Związkiem celnym nie ma 
aigdzie najmniejszej wzmianki, z której by możoa 
wnosić, że zawarcie tego traktatu nabierze mocy 
obowiązującej dopiero po przyzwoleniu Rady pań­
stwa. Okoliczność"ta uderza, i przypominają tu sobie 
taraz teoryą często głoszoną ze strony ministeryal- 
aej, że obrady nad traktatami nie należą w za­
kres praw Rady państwa, i że co się tyczy tra­
ktatu handlowego, o którym mowa, tylko ze wzglę­
du na finansowe następstwa zawartej umowy pod­
dano go pod rozprawy Izb. Minutsrynni tłuma­
czyło nawet podczas obrad nad tym przedmiotem 
tak samo krótki czas, który wyznaczono na obra­
dy nad tym traktatem. Pytanie, czy i o ile za 
wieranie traktatów należy pod kontrolę reprezen 
tacyi państwa i dla nabrania prawomocności po­
trzebuje z jej strony zatwierdzenia, zawiera w so­
bie ważne konstytucyjne prawo zasadnicze, któ­
rego nie można pomijać, jeżeli się szczerze myśli 
o wszechstronnem wykończeniu budowy konstytu 
eyjnej.

Długa korespondencya dyplomatyczna i wymia 
na zdań między Wiedniem a Berlinem z powodu 
pobytu księcia Augustenburskiego w Księstwach 
ze wszystkiemi swojemi epizodami nie doprowa­
dziła, jak można było przewidywać, do żadnego 
innego innego rezultatu, jak tylko do tego, że 
wszystko pozostaje w dawcym stanie. Przez to 
potwierdza się zdanie, że całe to dłago wlokące 
się i bałaśłwe intermezzo wygotowano w Berlinie 
jedynie dla przerwania jednostajności rokowań i 
dla wprowadzenia w błąd opinii publicznej co do 
klęski jako poniósł p. Bismark w polityce swej 
aneksyjnej już w połowie maja. Wkrótce znów u 
stanie hałas i burza w kałamarzach publicystów 
niemieckich, a sprawa Księstw znów stanie na 
tym samym punkcie, na którym była przed dwo­
ma miesiącami; to jest, że znów będą targi o żą 
dania zawarte w nocie pruskiej z 22go lutego. 
Wszystkie kweBtye poboczne, a mianowicie toczą 
ca się dziś sprawa zwołania reprezentacyi Księstw 
mają pod względem praktycznym znaczenie tylko 
epizodów i punktów stanowiących przejścia w ca 
łym toku rokowań.

Pruskie dzienniki, a mianowicie te, które odbie­
rają natehnienie z bióra prasowego p. Bismarka, 
mówią dziś zuów z wielką pewnością o zjeździć 
Cesarza Jmci z królem pruskim u wód karlsbadz 
kich, i wywodzą stąd różne polityczne wnioski. 
Ta o tym zjeżdzie nic nie mówią, a ze strony 
kompetantaej zapewniają, że z niczego nie można 
wnioskować o zmianie planu, w którym wcale się 
nie zawiera podróż JCMości do Karłowych Warów.

Dziś znowu słychać pogłoski o ustąpieniu mini­
stra skarbu; wspominając o nich, nie umiem po

wiedzieć, ile w nich się mieści wiadomości pe­
wnych i jak to mówią pozytywnych, a ile tylko 
domysłów rodzących się z chwilowćj sytuacyi.

Temi dniami zacząć się znów mają zaciągi do 
legii meksykańskićj dla zapełnienia braków zrzą­
dzonych chorobami, utarczkami i zbiegostwem. 
Tymczasowo chodzi o zaeiąg 2000 ludzi, po naj- 
większćj części do lekkićj piechoty, która dotych­
czas największe poniosła straty. Najmniój ucier­
piała jazda, 8 mianowicie szwadrony ułańskie po 
największćj części z Polaków złożone a to z tój 
prostćj przyczyny, że dla górzystego pola, a co wię- 
cćj dla braku koni pod ułanów, dotąd rzadko 
kiedy udział miały w wyprawach. Uzyskanie po­
zwolenia na zaciągi jest jednem z poufnych po­
leceń, z któremi przybył tu p. Eloin naczelnik ga­
binetu meksykańskiego. Ważniejsze mają być in­
ne oświadczenia, które tenże sam wysłannik w 
imienia measyksńskiego dworu złożyć miał tutej­
szemu dworowi, tyczące się, uwzględnionćj już w 
traktacie familijnym w Miramare zawartym, mo­
żliwości powrotu Cesarza Maksymiliana do Euro­
py. Nie same bowiem zewnętrzne trudności i nie­
bezpieczeństwa wywołują pewne zniechęcenie na 
dworze meksykańskim; przeciwnie większe są 
trudności wewnętrzne, między któremi zajmują 
pierwsze miejsce: inertia, która jednak nie jest 
zarazem sapientia, lecz bezwładność i obojętność 
w tych warstwach meksykańskićj ludności, na któ­
re najbardzićj liczono, i to bezwładność tak roz­
winięta, że nie ma prawie siły na jćj przełamanie; 
zupełna zależność od Francyi dająca się czuć w 
sposób coraz to przykrzejszy i posunięta już do 
tego stopnia, że Cesarz ma dowództwo tylko nad 
kilkunastu TOtami straży przybocznćj; trudności 
stawiane przez duchowieństwo, a wreszcie pustki 
w skarbie, przerażające nawet Austryaków oswo­
jonych dostatecznie z myślą o pustych kasach: —  
wszystko zaczyna niepokoić osoby otaczające Ce­
sarza i oddziaływa na niego samego. Nadchodzą­
ce tu prywatne listy od osób, które przed półro- 
kiem upatrywały w Meksyku Eldorado, brzmią 
teraz bardzo elegicznie.

Obawa ze strony Stanów Zjednoczonych znikła 
teraz wprawdzie chwilowo, i sądzą tam, że jak 
na teraz można być pewnem tego, iż z Washing- 
tonu nie zrobią urzędowego kroku w celu urze­
czywistnienia zasady Monroego. Ale inaczej rzecz 
się ma z emigracyą ochotników, która zawsze jest 
groźną dla młodego cesarstwa. Wprawdzie ustała 
teraz w Unii agitacya w celach rzeczonej migra- 
cyi, bo cała uwaga zwrócona jest na toczące się 
procesa. Wszelako pomimo to nie ustaje zupełnie 
migracya przez Rio grande i z Kalifornii do So- 
uory; a chociaż ochotnicy nie wkraczają całemi 
brygadami lub pułkami przez granicę, jedaak liczba 
ich w stosunku do słabo zaludnionych nadgrani­
cznych meksykańskich prowincyj zawsze jest zna­
czna. To co dzienniki francuskie nazywają u- 
cieczką Juareza z Cbichnahuy, inaczej przedsta­
wiają tak dzienniki północno amerykańskie, jak i 
osoby w Wiedniu z urzędu dobrze poinformowane 
w sprawach amerykańskich. Według zdania osta­
tnich zyskał Juarez w prowincyach graniczących 
o Teksas i przypierających o ocean taką pod­
stawę, że mógł tam przenieść siedzibę swą z pu­
styni otaczającej Chichuahuę. Miejsce to dobre 
na ostateczną obronę odporną nie mogło nigdy 
tworzyć podstawy strategicznej do rozleglejszych 
zaczepnych działań przeciw środkowemu Meksy­
kowi, a właśnie nadawać się do tego mają pro- 
wineye nadgraniczne nad Rio grandę, w których 
teraz Negrete uciera się z Francuzami.

Część literacko • artystyczna.

D w ie  K ró low e.
DRAMAT Z CHÓRAMI W 4 AKTACH. 

E rn esta  Legouró.

(Ciąg dalszy.)

A K T  I V .
Teatr wyobraża klasztór obok kościoła w Paryżu 

Po prawej podwoje kościoła, po lewej gmach para 
jialny.

Scena I.
MIESZCZANIE, potem STUDENT i  KUGLARZ. 

PIERWSZY MIESZCZANIN.
Czy król ulegnie?

DRUGI MIESZCZANIN.
Tak! to się pokaże.

Monarcha — maż ustąpić ?
PIERWSZY MIESZCZANIN.

Papież każe. 
DRUGI MIESZCZANIN.

Czyż Papież królem Francyi ?
PIERWSZY MIESZCZANIN.

Królem k ró li! 
Kto się papiezkiej waży oprzeć buli,
Ten krzyż zniew aża.. •

DRUGI MIESZCZANIN.

Co mnie zadziwia w owej sprawie ca łe j. . .
PIERWSZY MIESZCZANIN.

Co?
DRUGI MIESZCZANIN.

To, że Papież tak wyrozumiały,
Lud cały karze za królewskie błędy.

PIERWSZY MIESZCZANIN.
Więc niepojmujesz ?

DRUGI MIESZCZANIN.
Tak —  przeważne względy 

Istnieją, skarcić króla za dwużeństwo . .
Dobrze ! . . .  lecz i mnie dosięga przekleństwo,
Co nie mam żadnej — i toż sprawiedliwość ?

. k u g l a r z ,  występuje naprzód.
W Rzymie należy zbadać tę wątpliwość.

d r u g i  m i e s z c z a n i n ,  oddala się mrucząc. 
Co kuglarz to już niedowiarek!

(Mieszczanie odchodzą.)
s t u d e n t ,  który wszedł wraz 

kuglarzem, zbliżając się doń.
Bratku !

Czy mnie poznajesz?
KUGLARZ, przypominając sobie.

A! piękny gagatku! . . . 
Mistrz w kłam stw ie.. .  pomnę.

STUDENT.
A ty mistrz w żebraniu.

KUGLARZ.
Dziś mistrz nad m istrze! — przez rok byłem przecie 
Mnichem.

SUDENTT.

Rok?
k u g l a r z .
Torba —- to majątek, dziecię ! 

Ale nie mogłem — ja, syn po minstrelu —
Ani grać w kostki, ni strzelać do celu,
Ni na turniejach przygrywać na arfie,
Ni bębnem głuszyć, ni z kobzą na szarfie 
Krążyć, ni czar wypróżniać — gdybyż można! 
Lecz ni dzieweczkom czułych słów — rzecz zdrożna! 
Gdybyż to wolno! — Ach łąki i bory,
P tasząt melodye i świat różnowzory,
Miłosne hymny i wojenne nuty 
Rzucać na zawsze — to zbytek pokuty !
W tych czasach burzy pędźmy z prądem burzy, 
Rzekłem — i wolność odkradłem w podróży! 
Skarb mój: duchowne i światowe księgi,
Zabrałem z sobą — fundusz to nie tęgi 1

Nie długo starczył — w pierwszym dniu sprzedałem 
W Laon „Senekę" — w drugim znów przegrałem 
„Psałterz11 w Soissons, a było to w piątek,
Dwie ryby stawki przedstawiały w ziątek.—
W Tournai w niedzielę „Legendy" zgubiłem, 

Brewiarz" i „Credo" w Cambrai zastawiłem ;
We wtorek — w upał, w mieście słynnem z soli 
Za „Mszał" sprzedany, spijałem do woli,
I tak strwoniwszy w tej podróży małej 
Pielgrzymki mojej w końcu przybór cały.
Dziś już nic więcej nie mam do sprzedania,
Prócz Owidyusza: „nauki kochania,"
Do której nasz monarcha, w brew tyarze, 
Królewski rozdział dodrukować każe.

STUDENT.
Czy król ulegnie?

k u g l a r z .
Nie.

m ie s z c z a n in ,  zbliżając się. 

k u g l a r z .
Jestem pewny! . . .  

W Saint-Quentin kazał, na kapłanów gniewny, 
Świeżo biskupa porwać od o łtarza , . . .
Król szydzi z klątwy, na gromy nie zważa,
Księży posłusznych Rzymowi wygania,
Zamykać Boże świątynie zabrania;
Grabi dochody prałatom upornym,
Chcę rzec uległym! — a rozdaje kornym.

DRUGI MIESZCZANIN.

Dobrze! . . .  lecz jednej nie pojmuję rzeczy .. .
STUDENT.

Cóż kiedy pojął?
DRUGI MIESZCZANIN.

Któż racyi zaprzeczy?... 
Księża chcą żonę wziąć mu ukochaną,
Król ukochane zabiera im w iano;
Dotąd rozumiem ! — lecz któż wytłomaczy 
Podatki — które na nas wkładać raczy?
I czemu, kiedy zawinił kto inny,
Zemstę wywiera na swój lud niewinny?

KUGLARZ.
To właściwość podatku! wraz dowiodę:
Wszelki podatek ma perzu przyrodę,
Co w piasku, w bagnach, w jesieni, ku wiośnie, 
Bujnie się wzmaga, rozkrzewia i rośnie,
W klimacie wszelkim — Wróg na kraj uderzy, 
Podatek rośnie — zaraza się szerzy,
Podatek rośnie — na wschód krucyata,
Podatek ! — tryumf, podatek ! — złe lata, 
Podatek! — głód, podatek! — Słowem: wojna, 
Pokój, szarańcza, pożar, napaść zbrojna,
Podatek, wciąż podatek!—  Cóż się dzieje?
Raz wzrósłszy, nigdy on już nie maleje.
Cessante causa ważność tu swą traci 
Powody znikły — podatek się p łaci! . . .
To niby światło komety wciąż trwałe,
Lub drzewo liściem wiecznie okazałe,
Kiełkuje zawsze, ciągle i bez miary —
Nowy liść odrósł, zanim opadł s ta ry !
Znak to płodności, owe rozkrzewianie 
I  potrwa póty, póki państwa stanie;
Przodkowie tego doświadczali, dzieci 
Doświadczą jeszcze. . .  za kilka stóleci.

STUDENT.

Brawo 1. . .  Rządzący ! ustąpcie mu z tronu!
KUGLARZ.

Król czyn dostroił do swych wrażeń tonu. 
Dotknął go pogrom; tak więc sobie radzi:
Cóż mam uczynić ? cóż klątwę zagładzi ? 
Zwiększmy podatki! . . .  To mu cios osładza. — 
Wszak arcymądry aksyomat doradza,
Że z nieszczęść nawet ciągnąć trzeba zyski.

d r u g i  m ie s z c z a n in .

Śmiej s ię !. ■ • Nam płakać nad swemi u c isk i! 
(W  głębi sceny okazują się pielgrzymi.)

STUDENT.

Dokądże zmierza ta pielgrzymów rzesza ? 
k u g l a r z .

Do tej świątyni snać tłumnie pospiesza 
Po święty krzyżyk, , .

PIERWSZY MIESZCZANIN.
Laską bożą wsparty,

Lud odgadł, że li ten kościół otwarty.

Scs na  II.
POPRZEDZAJĄCY, PIELGRZYMI, potem KAPŁAN.

(Pielgrzymi pukają do podwoi kościoła; kapłan 
ukazuje się w kracie drzwi bocznych)

KAPŁAN.
Czego żądacie? .. Objawcie życzenia!

p i e l g r z y m .
Pielgrzymi do Jeruzalem 
Przed owym przybytkiem bożym 
Zanim się w podróż oddnlim’
Biesiagi *), kostury złożym’.

Poświęć je ojcze! . .  Otwórz port zbawienia 1 
k a p ł a n .

Wnijście wzbronione w poświęcane mury.
PIELGRZYM.

Zam knięte!
KAPŁAN.

Złóżcie biesagi; kostury,
Przy progu bożym — Nućcie psalmy św ięte! 
Pobłogosławię wam przez drzwi zamknięte.

p ie r w s z y  m ie s z c z a n in .
Już po kościołach! . .  gród nasz potępiony!

DRUGI MIESZCZANIN.
Do tej ostatniej ileż biegło schrony 
Pobożnych świadków ślubu albo zgonu!

PIERWSZY MIESZCZANIN.
Tu jeszcze słyszeć mogliśmy głos dzwonu.

DRUGI MIESZCZANIN.
Miasto bez dzwonów —  to ciało bez ducha.

k u g l a r z  do pielgrzymów. 
Zbliżcie s ię ! . .  Kapłan niech próśb waszych słucha. 
(Pielgrzymi podchodzą ku kapłanowi, śpiewając 
hymn następny):

CHÓR PIELGRZYMÓW.
O Panie! ku Kalwaryi św iętej,
Gdzie Chrystus oddał życie sw e.

*) Torba żebracza, sakwy.



2 CZAS z Soboty 24 Czórwca 1865.

Paryi 19 czerwca. I aa wszystkich ostach. Jest to także w ustach rzą­
dowych, jak  to dowodzi artykuł Constitutionnela 

Oznaczyłem kilka razy, jakie były myśli rządu o doróżkarzach. Ale rząd i naród rozumieją wolność 
w przedmiocie zmów robotników, które rozwinęły zupełnie inaczej. Jeden widzi ją  w wolności ma 
się w dziwny sposób pod rejencyą Cesarzowej, jącej na celu cywiłizaoyę materyalną, drugi w wol
Rząd opierając się na ustawie o zmowach, nie wi­
dział w nich nic złego i nie chciał się do nieb 
inięszać. Wdzięczni robotnicy przyjęli za to Cesa­
rza z niejakim zapałem, kiedy wrócił z Algieru. 
Tolerancya zmów obracała się widocznie na ko-1 
rzyść rządu, chwilową czy stałą. Ale zmowa woźni­
ców kompanii doróżek paryzkich sparaliżowała wol

ności zepsutej, kosmopolitycznej.
Zdawałoby się, że od upadku sprawy polskiej, opi 

nia tutejsza czyni zwrot. Ciało prawodawcze poka

p. Carnota, za jego mowę mianą w interesie Pol­
ski, p. Molier, autor dzieła „La Situation de la Po 
logne au 1 Janvier 1865“, zarzucił Ciału prawo­
dawczemu, iż podniosło Bubsydia dla Polaków a od­
rzuciło projekt poprawienia losu dawnych wojsko­
wych francuskich. List jego służy za dowód, ja
kich środków Nord gotów jest użyć, aby pogrze-1 takich ludzi ile możnośti ochwiewać i podkopy 
bać sprawę Polski. Revue Contemporaine zawiera | wać — i ten to cel głównie miała wczorajsza mo

wając takiego zaufania u Cesarza, ma on sobie 
przyznanym obszerniejszy od innych prefektów 
zakreB działania i tego przywileju, lubo nie na< 
używa, bo na to ma zanadto wiele rozsądku 
nawet niezaprzeczonej zacności, ale go zawsze 

Owóż interesem jest opozycyi stanowiska

żuje coraz większą niepodległość, a na zewnątrz ciekawe artykuły p. Boutarie, pod tytułem: „Lu wa p. Favra, który nad to wszystko jest jeszcze 
opozycya liberalna odnosi zwycięztwa nie już w Pa- dwik XV według korespondencji tajemnej a nie deputowanym Lyonu. Lecz tego rodzaju ataki nie 
ryżu, zawsze opozycyjnym, łecz w departamentach, ogłoszonej." Wiadomo, że Ludwik XV widząc, że wywierają żadnego wpływu na rząd: jest on za 

, .  D . . v  i wol I W departamencie de la Marne został znowu obra- j eK° dyplomacya urzędowa była na żołdzie obcym, nadto wytrawnym graczem na szachownicy parła
ny ^*bi°g. r .  Uuooux, dyrektor tej kompanii (były oy deputowany liberalny, i kto wie, czy podobny mh»ł własną, którą prowadził ks. Broglie. Otóż po- mentarnej, ażeby nie wiedział, jakie temu luł

mnól ftADłanift w h e a n n  m r\ ___ jra rn io  oio * abłAtn łoi rłnnlAmoowi A a  nmnitnłA,. I _______________________    i. __________________________ ■ . . . .prefekt policji) i p. Pereire, który dał był myśl 
scentralizowania doróżek w kompanię, prosili o 
posłuchanie o Cesarza zapewne w chęci proszenia 
go o wdanie się rządu, wystawiając że gdyby zgo 
•iziła się na żądauia woźniców, kompaniaby upa­
dła. Po naradzeniu się z prefektami Sekwany i po- 
lieyi, Cesarz odmówił wdania się a zawiadomił o 
tern publiczność artykuł Constitutionnela. Kompi 
uia używa wszystkich ludzi, których może, dla za
stąpienia woźaiców, ale zapewne upadnie, bo woźni   ^ ______
ce nie ustąpią, rząd się nie wmięsza, a opinia I Opozycya musi już jednak nie'malo zyskiwać, sko- 
jest przeciw kompanii. St. Simońska myśl Pereira Iro, jak zapewniają, pp. Ollivier i Darimon myślą 
scentralizowania wszystkich przedsiębiorstw Pa^y-1 się wstrzymać w swym pochodzie ku władzy, 
skich, ozy to doróżek, omnibusów, czy gazu, poka-1 Mówią, że ks. Napoleon rozśmiał się na wybór 
zala się nieszczęśliwą w tak trudnej admimstracyi liberalnego deputowanego w la Marne. Przewidy- 
jak doróżki. Gdyby nie było kompanii, dawny sy-1 wał on oddawna postęp opozycyi, i dla tego w mo 
stem nie miałby tyle niedogodności w chwili zmów | wie mianei w Aiaocin. nrzeditawił dla cesarstw*

lob
deputowany nie zostanie wybrany w Puy de Dóme, I kazuje się z aktów tej dyplomacyi, że zważając I owemu posunięoiu ma przypisać znaczenie^! któ 
na miejsce ks. Morny. Choć sparaliżowana w swych aa interes Francyi, Ludwik XV był zawsze gorą- rą figurę na potem ze swojej strony posunąć. Ja 
ruchach przez wyrok wydany w sprawie centralne- przyjacielem Polski i że pragnął, aby nie u koż właśnie dzisiaj się dowiaduję, że w miejsce 
go komiteta wyborczego, czyli inaczej w sprawie I Jadła, ale jego urzędowa ^dyplomacya sparaliżo marszałka Canrobert, głównie dowodzącego załogą 
towarzystw, opozycya robi wszelkie zachody, aby wał* te prawe chęci. konsystującą w Lyonie, który ma być przeniesio-
liberalizm skorzystał na śmierci księcia Morny i I Ostatni Memorial Diplomatique zawiera artykuł I uym do Paryża, przeznaczonym jest na dowódzcę 
kto wie czy jęj się zamiar ten nie uda. Byłby to wypa o walce stoczonej między dyplomacyą francuzką do Lyonu nic nieznaozący jen. Lamirault, — nic 
dek ważny. Wybory na radzców departamentowych, a rosyjską w sporze o Nikitenkę, który ranił trzy I uieznaczący dla tego, ażeby p. Cherreau miał tern 
które mają się odbyć koło 15go lipca, wyświecą osoby w ambasadzie rosyjskiej, czy miał być są więcej swobody działania. Taką zatem p. Favre 
nam, jaki jest rzeczywiście umysłowy stan Francyi. | dzony we Francyi czy w Rosyi. Artykuł ten, o- ’ * ' '

party na cytacyach z prawa narodów a dostarczo 
ny dziennikowi z polecenia p. Drouyn de Lhuys 
ogranicza dawną zasadę cudzoziemskości (extern 
torialitć) ambasady, do samego ambasadora. Pro 
ces Nikitenki wkrótce się wytoczy.

Sfery rządowe nie zmieniają języka i zapewnia­
cie mianej w Ajaccio, przedstawił dla cesarstwa|ją, że misya p. Vegezzi.  .  j ,  r’  J  KJL  W ł_ n ł . _ . L n ; ,  I 7  ,  ( / l a v u o i a n u  o v o « .< n in a  M ą ,  "V U iłO jra  p .  » "  I M J U I I C  lU Z i lO  U U U r i C ,  U J U ftJ U IU IP j, X.UOJO l i i i

ropotnicaych. Ludność paryzka potrzeDująca doró rolę dyktatury działającej na zewnątrz, rozumie się choć bardzo zwolna, i że ostatecznie dojdzie. W powodami, które się stały 
_ wijsię. Być może, żeiząd będzie zmu nie w Meksyku, lecz w Europie. Podobna opinia nie szczegóły misyi i przyczyny zwłok nie wdaję sie. I znajdują się także i takie, 

rozwiązać kompanią prędzej niżby tego | mogła kwadrować z teoryą pokoju i wolności nie-1 Pogłoska ~ -----:------   > l .• I — a  --------------
lek, niecierpliwi-się. Być może,
szony rozwiązać kompanią prędzej niżby tego i mogia awaarowac z teoryą pokoju i wolności me-1 rogioska o wycieczce .. .  
chciał. Sprawa ta obchodzi radę municypalną dla ograniczonej Emila de Girardin. Przypuszczenie fałszywą lub przedwczesną, 

kompania _  0 7  miliony rocznie| więc, że książę daje się prowadzić, jest mylnem. Znowu trzy uumera Cza
Z powoda przypadku, który mu się wydarzył, bar- na poczcie, 
dzo wiele osób zapisało się w Meudon u księcia. Drugi tom
Ks. Napoleon nie był dotąd n Cesarza, choć ode | ko wać.

ma odebrać na swoją mowę odpowiedź, co zresztt 
nie zadziwi nikogo, bo opozycya już teraz prawie 
zawsze tylko takie odbiera odpowiedzi od rządu.

Cesarz sam wezwał wczoraj Księcia Napoleona 
do Tuileryów i miał z nim dość długą rozmowę 
Wnoszono ztąd na razie w kołach bliskich dwoi u 
że pojednanie już jest niedalekie. Nie przecząc 

w Rzymie idzie dobrze, I temu bynajmniej, zdaje mi się wszakże, iż między
 tt, -„ -.„ .i s praycZy 0ą  rozdwojenia,

które tylko czas może
Wiktora Emanuela,"  była | zatrzeć przez zapomnienie. Na taki wypadek, któ

jest również przewidywanym w Palais Roya
za cyrkulacyą i wolność stawania na ulicach. Uo­
gólnianie się zmów roboczych zajmuje Cesarza. 
Myśl cesarska oględna, bo oparta na głosowania 
powszechnem i przekonaniu, że wymagalności ro­
botników brane w ogóle, nie są przesadzone; zre 
sztą chcąc pokazać, iż cesarstwo może naślado­
wać Anglią, jeżeli nie w cywilizacyi parlamentar 
uej, to materyalnie, utrzymuje rząd w toleran- 
cyi zmów. Następstwa jednak tego, uważane 
pod względem politycznym, pokażą się dopiero 
w nowych wyborach paryzkich. Wtenczas to rząd 
się przekona, czy robotników pozyskał. Co do 
strony ekonomicznej, obawy są niemałe. Pod ce 
sarstwem wymagalności robotaików ciągle s ę  
wzmagają i są już fabryki, które dla oszczędno­
ści każą wyrabiać wiele przedmiotów w Belgii, 
Szwajcaryi lub Piemoncie, gdzie płaca ręczna jest 
niższa. Dowiadując się o zmowach robotaików 
paryzkich, centralna kasa koalicyjna założona w

abrał od niego list życzliwy. Myśli on trzymać się 
na boku. Być może, że prezesostwo wystawy prze­
mysłowej doBtanie się księcia Jaliaaowi Bonapar 
temu.

Cesarstwo są jeszcze w Tuilleryach i dopiero za 
kilka dni udadzą się do Fontainebleau. Wczoraj 
w niedzielę przyjęli wiele osób, między innemi ks. 
WitgenBteina, adjutants carskiego, który przybył 
tu z listami i orderami rosyjskiemi da Cesarzowi 
cza. Przyjęto także jenerała Mellinet, nowego W. 
mistrza wolnomularstwa. Od kilku dni bawi w Pa­
ryża księżna Marya Leuchtenberska. Cesarzowa by 
ła u niej z wizytą. Księżna jedzie z dziećmi z dra 
giego łoża do Normandyi, gdzie ma majątek i potem 
uda się do Dieppe. Mieszka w Graud Hotel. Nikt 
jej tam nie widzi, bo brama, przez Którą przejeż

Czasu zostały wstrzymane 

Historyi Cezara zaczyna się dru-

Auglii, przysłała do Paryża 30,000 fr. zasiłku. Byl I dża, wychodzi na ulicę Scribe. Cesarz zajęty jest
f  A 9  41 n i l  1x7 A za n o c a r n  n<\ m  A /ł V. »  A - A —. — 1 _  J  I _______ A l * ■ / >to zapewne czysty dowód braterstwa, ale gdyby 
ukrywała się pod nim myśl sparaliżowania prze 
mysłu francuzkiego z korzyścią handlu angielskie­
go, rezultat mógłby być smutny.

Można powiedzieć, że od cesarstwa, to jest od 
ustalenia się głosowania powszechnego, płaca ro­
botników we Fjancyi jest dobra. Jeżeli stan robo 
tników francuzkich nie polepszył się tak jak  był 
powinien, pochodzi to z przesady potrzeb i nie 
iządności. Za tą płacą, która nie wystarcza dla 
robotnika francuzkiego, robotnik niemiecki lab 
włoski żyje dobrze i z rodziną. Dla tego tak wie 
la jest we Francyi robotników zagranicznych, mia 
aowicie niemieckich. W Paryża jest ich ze 200,000 
a może nawet 300,000. W podobnym stosunku 
znajdują się robotnicy niemieccy w Lyonie. Nie

20 czerwca.

? Posiedzenia Ciała prawodawczego przedsta­
wiają coraz dobitniej powszechne znużenie depo 
towanych. Obie strouy już sobie wypowiedziały 
wszystko, co miały do powiedzenia, a nawet naj 
znamienitsi mówcy już tylko samych siebie po 
wtarzają. Jednakże wczoraj p. Juliusz Favre oży 
wił jeszcze cokolwiek obrady, podnosząc skargę 
przeciw prefektowi Lyonu o zanadto absolutne 
sprawowanie władzy a zarazem przeciw rządowi 
o brak rad miejskich we wszystkich większj 
miastach francuzkich. P. Favre ze zwykłą sobie 
wymową, lecz z niezwykłą cierpkością, a nawet 
cum grano salis, skargi te przedłożył, nicując bez I *owauej
m i l . \ n i n >..1 .  1 _  _ •  t . , 1  a  _ _ X‘ i .  a  a -   J  j   2 • I .1 P n n n l rzawsze Algieryą którą chciałby zreorganizować, I miłosierdzia nie tyle sam fakt, że rząd rad miel 

z^ogacić i zyA ać w niej^ ty tał restauratora, jak we I skich z woloego pochodzących wyboru nie daje,
ile powody, któremi się z tego usprawiedliwia, aWłoszech, Rumunii i Meksyku. W Paryżu na miej 

see marszałka Magnan ma być mianowany mar 
szalek Canrobert, który nie jest bardzo rad z ko­
mendy lyońskiej. Zastąpienie marszałka Magnan, 
dla tego, że pociągnie za sobą zmiany w wielkich 
komendach, jest trudne i Cesarz się z nimi nie spie 
szy. Oficerowie armii francuskiej Bkarżą się corąz 
głośniej na brak awansu.

Cesarz przyjął wczoraj jenerała Woli, adjutants 
Maksymiliana I. Podpnłk. Schaffer jedzie do Wie 
dnia, zapewne po nowy legion. Francya posyła do 
Meksyku 5000 ludzi dla zasileoia pułków tam bę­
dących. Ma z nimi pojechać margr. Galliffet, adju­
tant cesarski. Cała prawie armia marszałka Baza-

które istotnie na surową krytykę zasługują. Wobec 
spółeczeństwa takiego jak francuzkie, które ma 
tak bogatą przeszłość polityczną za sobą, a przed 
którem przeto żadna prawda zasłonić się nie da, I dalece jest zaraźliwą, bardzo żywo się nią zajmu 
lepiej istotnie byłoby milczeć, niżeli swych racyj | je. Kiedy mu wczoraj jeden z ministrów przyniósł

ry -

Ks. Napoleon postanowił wywieźć swoją rodzinę 
do Prangin a potem się udać do Havru, gdzie, bio­
rąc kąpiele morskie, dłuższy czas przepędzi. Przez 
kilka miesięcy wiele się da zapomnieć a nareszcie 
przebaczyć.

Zdaje się, że kilkakrotnie zapowiadany dekret 
cesarski, dziękujący Cesarzowej za roztropne 
energiczne sprawowanie rejencyi, już nie okaże 
się w Monitorze. Cesarz wyraził głośno takie po 
dziękowanie dla Cesarzowej, przyjmując Ciało dy 
plomatyczne w Tuileryach. Pogłoski o mianowaniu 
Cesarzowej wice-prezydentką rady tajnej także na 
teraz przycichły.

Nie należy się również spodziewać senatas eon 
sultu o Algieryi. Jeżeli jestem dobrze informowa­
ny, to po dokładniejszem zbadaniu tej sprawy 

ministrami w Paryżu Cesarz postanowił nie 
przedsiębrać na teraz żadnej reorganizacyi poli 
tycznej tych krajów, a dalszy tamtejszy rozwój 
interesów francuzkich pozostawić dobrze uorgani 
zowauej i przez rząd wspomaganej kolonizacyi 
Jednak Abd cl Kader zawsze jest spodziewany w 
Paryżu a na jego przyjęcie przygotowują pałac 
Elyseć-Napoleon.

Zmowa doróżkarzy trwa jeszcze ciągle i staje 
się powodem mnóstwa kłopotów. Cesarz rozpa­
trzywszy się bliżej w tej sprawie, i widząc, jak

Jus robotników, ale tych, co pracują piórem, 001 iue jest w Sonora, która przedstawia najwięcej tru 
odebrali niejaką naukę, jest przykry we Francyi. dności w upacyfiowaniu. Maksymilian I ma jej dać 
Drogi żelazne np. eksploatują niegodnie swych osobną konstytucyę, podobną do konstytucyi Ka 
ludzi. Konduktor pociągu, będący ciągle w rucha I iifornii. Constitutionnel spokoi ciągle opinię o 
1 narażający swe życie, rachmistrz wszelkiego ro wmięszanie się ochotników Stanów Zjednoczonych. 
Ł  8ą. bardz" ł 10 Phtnł. Ale oni nie zrobią Wiadomość o bliskiem brataniu się dwóch flot 
zmowy bo wiedzą, że łatwo mogliby być zastą- francuskiej i angielskiej utrzymuje nfaość publi 
FralN ninb ** .n.cy.‘ z® 300,000 takich, co ode czną we Francyi. Nie zdaje się, aby tę wiadomość,
brali naukę, a znajdują się bez zatrudnienia. daną przez lorda Pagćta, mógł wprowadzić wpo- 

hpółeczność francuska przechodzi obecnie przez I wątpiewanie Daily News. Opinia potrzebuje tej 
przesilenie, którego następstw nikt nie odgadnie. I wiadomości. Choć nic bardzo złego nie zaszło, gieł-
Nie idzie już o legitymizm i orleanizm, które zo 
stały podkopane przez głosowanie powszechne, nie 
idzie o rzeczpospolitą, która nie ma wielu stron­
ników z powodu, iż każdy wie, że Francya jest 
raczej maszyną niż narodem, i że potrzebuje wła 
dzy, idzie o prosty dobry byt ludności, którą na­
wet hr. Montalembert uznał za stanowczo demo­
kratyczną. Namiętność dobrego bytu, niczem nie-

da paryska tak się lęka, że w chwili, w której 
eskompto stoi na 7 od 100, renta nie przechodzi 
66 fr. P. Carnot zapewnił, że Anglia zaczyna się 
obawiać robót Rosyi w Azyi. Widać to z dzienni­
ków i o tern doniósłem, ale czy rząd lęka się rze 
czy wiście? trudno co pewnego powiedzieć. Roda­
cy nasi, którzy służyli w wojsku rosyjskiem w A- 
zyi, wykrywali nieraz lordowi Russel to co się

miarkowana, podnosi się w sposób niezwykły. Ce- tam dzieje, ale każdego razu sekretarz lorda dzię 
sarstwo dało do niej pobudkę. Ale cesarstwo szu- kując za memoryały, dał do zrozumienia iż An
b a ł o  H o K r a n o  h r r t n  rw r Yr n A „ i  1 ____L __________________; 1 • 1 .  .  .  .  .  .kało dobrego bytu w karności, to jest w orgam 
zmie wielkich kompaoii, a ludność pracująca za 
czyna szukać go w woloości. Wyraz wolność jest

glia z obaw żartuje, i że w potrzebie znajdzie środ­
ki na powstrzymanie Rosyi.

Piorunując w liście zamieszczonym w Nord na|

niżeli
na bagnetach opartych, kunsztownemi bronić ar­
gumentami, jakie, oprócz drażnienia niezadowolo­
nych, żadnego innego cela osięgnąć nie mogą. 
Właściwym i jedynym powodem, dla którego rząd 
aa utworzenie rad miejskich w Paryżu, Lyonie, 
Bordeaux, Marsylii, pozwolić nie może, jest to, że 
miasta te mają liczną ludność, złożoną w wielkiej 
części z robotników i lżejszej iutelligencyi — a

firzeto, zwłaszcza przy żywych tradyoyach rewo 
ucyjnych, które się w nich chowają, musiałyby 

one na rady miejskie niepokojące wywierać wpły­
wy i zamienić je wkrótce w ciała więcej politycz 
ue, niżeli administracyjne. Jest to tajemnica całej 
Francyi wiadoma, z tym jeszcze dodatkiem, że 
pod tym rządem żadnej zmiany w tym względzie 
spodziewać się nie można. Toż i p. Favre, jeżeli 
podniósł tę kwestyę, to wcale nie w celu wywar­
cia wpływu na rząd, lecz ażeby osobiście na pre 
fekta Lyonu uderzyć. Prefektem w Lyonie jest o- 
becnie p. Chtvreau, człowiek jeszcze młody, lecz 
bardzo głośnej już sławy ze swoich administra- 
cyjnych zdolności. Używa on z tego powodu nad­
zwyczajnego zachowania u Cesarza, nad wszelkie 
spodziewanie niedawno temu został mianowany 
senatorem, a nawet, kiedy przed zamianowaniem 
p. de Lavalette mówiono o bliskiem ustąpieniu p. 
Boudeta, to między kandydatami na ministra spraw 
wewnętrznych wymieniano także i jego uazwisko. 
Wspominam o tern umyślnie, bo p. Chevreau ma 
w każdym razie znamienitą przyszłość przed so­
bą i prędzej lub później zasiądzie na jednym 
z najwyższych szczebli rządowej hierarchii. Uży-

wiadomość, że mnóstwo intryg się knuje na gieł 
dzie, i to do tego stopnia, że trzeba się w tych 
dniach obawiać un coup de bourse, odpowiedział
mu ’ • * - -

up de bourse,
Je ne crains pas les gens d coups de bourse,

mais ce qui me prćoccupe, ce sont les gens <ł coups 
r'~ poings. *) Powiedział zarazem p. Haussmanno- 
wi, że nie jest za tern, ażeby dyrekeya stowarzy­
szenia w całości uczyniła zadość wymaganiom do 
różkarzy. Nie jest ona zresztą w stanie zrobić te­
go, bo, jak  już podobno przedwczoraj wspomnia 
łem, nie odnosi ze swego przedsiębiorstwa tak 
wielkich zysków. Zlanie się tego stowarzyszenia 
ze stowarzyszeniem omnibusowem jest także nie 
podobnem, a zresztą nie jest jeszcze rzeczą pewną, 
czy woźnice i słudzy omnibusowi, pomimo że im 
płacę obiecano podwyższyć, także się jeszcze nie 
zmówią. Stowarzyszenie doróżkarskie robi zatem 
dzisiaj co może, ledwie nawet nie więcej niż może, 
bo w przeciąga dwóch dni, nie mając ani jednego 
zo swoich woźniców, puściło przecież w obieg 
1500 doróżek ; ale to wszystko nie wystarcza je ­
szcze ani nawet na to, ażeby odpowiedziało tym 
zobowiązaniom się względem prefektary, jakie ob 
jęte są w jego przywileju, a cóż dopiero powie 
dzieć o zadośćuczynieniu potrzebom publiczności? 
Toż bardzo być może, że jeżeli się doróżkarze nie 
pogodzą, przywilej dany stowarzyszenia zostanie 
odjętym, a doróżkarstwo oddanem wolnej konka- 
rencyi, coby było i praktycznem i sprawiedliwem.

*) Nie lękam się tych 00 myślą o zamachu giełdo­
wym, lecz tych co zdolni są do zamachu pięściowego.

kolei żelaznej półeocuej chcieli jaż 
wczoraj zastanowić robotę, ale ich powstrzymano 
tem zapewnieniem, że naj pierwszym pociągiem 
przyjedzie tylu Belgijczyków, ila potrzeba. Jednak 
na tem się to jeszcze nie skończy, bo nie każda 
kolej może Belgijczyków sprowadzić, a zresztą i 
maszyniści belgijscy mogą także wejść w zmowę- 
Lecz kto także jeszcze zamierza wejść w zmowę, 
to robotnicy przy fabrykach g a z u ... Gdyby tak 
nagle zerwała się komunikacya ze światem, a je 
szcze do tego Paryż utonął w ciemności, nie po 
trzebaby i rewoluoyi. Spodziewać się wprawdzie 
należy, że władze takim katastrofom potrafią za 
pobiedz; lecz zawsze to rozruszanie się tych naj­
niższych a przeto i najnamiętniejszych warstw 
spółeczeństwa jest nadzwyczaj nieprzyjemnem dla 
rządu.

Jak tylko się rozpoczęły pierwsze kroki zbliża­
nia się Wiednia ku Węgrom, rozpuszczono tu wieść, 
najpierw, że cała emigracya węgierska, później że 
jenerał węgierski Klapka wydał manifest, upomi­
nający Węgrów, ażeby się nie oglądali na rewo­
lucyjne nadzieje, a korzystając ze sposobności, 
pogodzili się z dworem wiedeńskim. Klapka bawił 
podówczas w Paryżu, i wszyscy, którzy go znają, 
wiedzieli o tem, że jakkolwiek pogodzenia się 
przeszkadzać, jednak także i manifestu żadnego 
wydawać nie myśli. Mimo to okazał się w jakimś 
dzienniku — nie wiem dokładnie w którym — za­
niesiony przez kilku emigrantów węgierskich pro­
test przeciw temu mniemanemu manifestowi. Owóż 
dzisiejszy Le Temps przynosi list Klapki, który 
publicznie oświadcza, że nigdy takiego manifesto 
nie ogłaszał i ogłaszać nie myśli, bo chce się spo­
kojnie przypatrywać negocyacyom odbywającym 
się między Wiedniem i Pesztem. Jednakże w tem 
zaprzeczeniu znajduje się, jak  to łatwo zauważać, 
właśnie przyznanie tego, co się zaprzecza.

Wiedeń dnia 22 czerwca. O kwestyi węgier­
skiej same tylko pogłoski: a z nich najważniejsza, 
iż propozycye królewskie w przedmiotach mają­
cych być przedłożonemi sejmowi węgierskiemu 
odesłano już z kancelaryi nadwornej do namie­
stnictwa peszteńskiego, które, zanim własny sąd 
o nich wyda, ma zasiągnąć opinii znakomitych 
statystów węgierskich, udzieliwszy im wprzód do 
przeglądu propozycyj rządowych.

Żałować należy, iż tego trybu nie zażyto nieco 
wcześniej, wówczas mianowicie, gdy noszono się 
t myślą oktrojowania nowej ustawy drukowej dla 
Węgrów: unikniętoby może niezadowolenia i roz­
czarowania, które instrukeya drukowa w całych 
Węgrzech wywołała. „Po co zwinięto sądy woj­
skowe !“ — lamentuje peszteński korespondent 
Debatty — „żal się czuje po nich, czytając osta 
tai nabytek Węgier, ustawę drukową.“

— Kwestya finansowa zagłuszyła dziś w Izbie 
poselskiej inne przedmioty porządku dziennego, 
’rzyznanie 13milionowego kredytu rządowi pod 

warunkami jakie Izba dołożyła, równa się najbez­
względniejszemu votnm nieufności. Nie dziwimy 
się też, iż pogłoska rozpuszczona na środowem 
posiedzeniu Izby, jakoby ministerstwo p. Scbmer- 
linga nie czując dość poparcia w uchwałach Izby 
wyższej, dla ocalenia swego zamierzało poświęcić 
p. Plenera, znajdowała powszechną wiarę. Na po­
siedzeniu samem pozory za tem przemawiały: p. 
’iener, którego nigdy nie opuszczał p. Schmerling 
w toku rozpraw nad kwestyami finansowemi, tym 
razem opuszczony w chwili niebezpieczeństwa, sam 
jeden na ławie ministrów połykał gorzkie, nieubła­
gane, a co gorsza uzasadnione zarzuty mówców 
opozycyi.

Przedsmakiem do tego napawania żółcią były 
d a p. ministra skarbu wnioski, które z początkiem 
posiedzenia poczynił wydział wysadzony do zba­
dania sprawozdań złożonych Izbie przez komisyę 
kontroli długu publiczuego. Wnioski te brzmiały 
jak następuje:

„W. Izba zechce uchwalić: Wzywa się c. k. mi­
nisterstwo skarbu, aby:

1) usprawiedliwiło częściowe zauiechanie sprze­
daży papierów kredytowych obciążonych długiem 
depozytowym, nakazanej w ustawie finansowej

roku 1864; J
2) wyjaśniło i usprawiedliwiło przyczyny, dla 

ttórych nakazane ustawą ściąguięcie z obiegu' asy 
gnacyj hipotecznych za sumę 20 milionów choćby 
w części dokonanem nie zostało;

3) usprawiedliwiło nieużycie sum przyznanych 
zarządowi finansowemu, w ustawie finansowej z 29 
utego 1859 kwoli niszczenia rat bankowi narodo 
wemu przypadających, a przedłożyło Radzie pań-

Dążymy — Skarb nasz z domu wzięty 
Biesiagi nasze! — Błogosław j e !

Błogosław je! Niech cel ich wzruszy 
Męże, niewiasty, nam pomoc nieść! 
Obyśmy w ich dostrzegli duszy 
Współczucie, litość, oraz cześć! 

Błogosław je ! — Niech nam przybędzie 
Dar — by i z naszej dar szedł rę k i ;
Kto w imie Maryi błagać będzie,
Niech nam głos jego zabrzm i: „dzięki“ ! 

Niech litość nasza rozweseli 
Troskę — jak Bóg w nas weselił ją ,  
Niech się tem nędza nasza podzieli, 
Lzem miłosierdzie dzieli się z nią.

{.P ie lg r z y m i  K lę k a ją ;  s ły c h a ć  p r z e z  d r z w i  z a m k n ię te  
muzykę o r g a n o to , a p o te m  g ło s  k a p ła n a  ś p ie w a ją ­
cego h y m n .)

S I C D E n t  n a  s tro n ie .
Ha! głos k a p ła n a ! .. Jakiż to akt rzewny,
Przez drzwi zamknięte słyszeć ów szmer śpiewny!

KAPŁAN.

(weionątrz kościoła)
Bóg błogosławi wam pielgrzymi! . .  Idźcie!
Ten, co był za nas na krzyżu rozpięty,
Byście dojść mogli do Kalwaryi świętej,
Biesiagom waszym dostarczy obficie 
Chleba — którego nikt z was nie w ypieka, 
Owoców źrałych — z ogrodów nieznanych,
Mięsa dostatek i wonnego mleka 
Od trzód — nie waszym trudem hodowanych! 
Będzie on wszędzie waszym krokom drżącym 
Kagańcem w puszczy wam przewodniczącym; 
Bieniem — dla chłodu wśród skwarów płomienia, 
Rydwanem — y/ chwilach długiego znużenia, 
Kosturem wpośród stromych dróg podróży, 
Płaszczem — wśród nocy chłodnych i wśród burzy, 
Dachem na stacyach świętej karawany,
I portem — jeśli łódź porwą bałwany!
(Pielgrzymi wstają z klęczek, zabierając pobłogo 
sławione btesiaęi. Mieszczanie towarzysząc im , 
śpiewają.)

CHÓR.
Idźcie pielgrzymi ku Kalwaryi świętej!
(Podczas gdy się oddalają pielgrzymi, którym to­
warzyszą kuglarz i mieszczanie, wchodzi Jngeburga 
okryta długim welonem, za nią kapłan.)

S c e n a  III.
in g r b u r g a  , wchodząc wraz z kapłanem. 

Przybywam wreszcie!
(wskazując kapłanowi gmach parafialny)

Wnijdź ojcze bez trw ogi! 
Legat za temi czeka na nas progi.
Otwartyż kościół?

KAPŁAN.
O statn i, jak głoszą. . .  
in g e b u r g a .

Ach z jakąż modły me wzniosę roskoszą 
W kościele. . .  Po raz pierwszy! odkąd wolna 
Unikam lu d z i .. .  miejsc znaleźć niezdolna,
By się wypłakać — by wreszcie ukoić 
Długie pragnienie Boga, i ból zgoić. —
Gdybym choć sama szerzyła te jęki!
Lecz męki moje, to narodu m ęk i!
Francya cierpi zemną i przezemnie. . .
Rozpacz, co jad swój nieci w niej_wemnie,

0 moje dzieło! — Na mnie łzy te c iężą! 
Pośp?e:,gdzie b<̂ e n ikną, co pierś prężą,

(Słychać pierwsze nóty chóru kobiet)
Jakież pienie! . .

Scena IV.
in g e b u r g a> k u g l a r z , c h ó r ,

(Kobiety wchodzą z niemowlętami na rękach.)
in g e b u k u a .

Matki!... dzieci!... 
Niech łaska boża znowu wam zaświeci! ..
U stóp ołtarza gasnące bieżycie
Złożyć pieszczotki! — Boże wróć im życie !

KUGLARZ do chóru.
Kościół na głos wasz odemknie sig może,

INGEBURGA, dosłyszawszy.
I ten zamknięty. . .  Zlituj się o B oże!
(Pada na kolana, otulając się zasłoną. Chór mło­
dych niewiast zbliża się.)

MŁODA NIEWIASTA.
Z miasta do miasta już od dni dziesięciu 

Z dziecięciem błądzę na rękach; 
Konającemu ołtarze dziecięciu 

Ulgę przyniosłyby w mękach!
Ołtarzy niem a! . ,  Świątynie koleją 

Wszystkie już dla mnie zam knięte!
O ty ostatnia dla matki nadziejo,

Otwórz podwoje twe święte!
CHÓR.

Otwórz się przybytku boski,
Balsamie na matek troski,
Otwórz się arko przym ierza!

INGEBURGA «. s. ze łzami.
Nieotwiera się! Bóg kary domierza.
(Ukazuje się grupa rzemieślników dążących ku ko­
ściołowi.)

KUGLARZ, podchodząc ku nim.
Z kolei chórem niech, jak wdowi datek ,
Głos pracy płynie w niebo z głosem m atek!

CHÓR RZEMIEŚLNIKÓW.
Dziś dzień twój Panie! i nasz dzień; 
Bogaczom uciech brzmią śmiechy,
A nam jedynej uciechy:
Każdo-niedzielnych braknie pień.

Dla nas grał dzwonów srebrny strój 
Jąk piewcy wiosny: ptaszęta,
Kiedy nas pracy wilźył znój;
Twe święta, to nasze święta!

Dźwięk dzwonów niesie dla twych sług 
Wieść z nieba i w smutku cieszy,
Dzwonów językiem mówi Bóg!
O Panie, przemów do rzeszy!

INGEBURGA.
Bóg nie przem aw ia... Cisza ciągle głucha!

CHÓR.
Bóg modłów naszych nie słucha,
Daremna nasza otucha!

(Słychać zdała śpiew żałobnego marszu. Ukazuje 
się grupa dzieci w żałobie).

k u g l a r z  podchodząc ku nim. 
Ufność sieroty! łza co z ócz wam płynie,
Wybłaga zwłokom wnijście w tę świątynię.

CHÓR SIERÓT.
Panie! te szaty żałobne,
Trumna i łzawa źrenica,
Dają świadectwo nadgrobne!
Myśmy stracili ro d z ic a ...

GŁOS DWOJGA SIERÓT.
Żeśmy stracili rodzica!

CHÓR z  rozpaczą.
Jeśli wzbronisz jego ciału 
Świętego modłów hajnału,
To szczątek ten dla nas drogi,
Stanie się — rzucon za progi —
Łupem robactwa i śm ieci!
Wszak najpierwsze imię Ojca 
Mieści w rzędzie boża Trójca !..
Na klęczące wejrzyj dzieci!
I ich modlitwie niewinnej,
Przybytek otwórz gościnny!

INGEBURGA n. s. z rozpaczą.
Nie otwiera się — próżny głos n iestety!

CHÓR.
Głos nasz niedosięga mety,
Próżne wołania niestety!

k u g l a r z  przerywając.
Chodźcie tu do mnie! wy coście mnie bliscy,
I wy dalecy, wszyscy, wszyscy, wszyscy,
Których mnie łkania dolatują z cieni,
G rzeszni! niewinni! chorzy! zaręczeni!
Tłumie cierpiący! ludu opuszczony!
Serca łaknące nadziei straconćj!. .
Głosie Francyi całej, głosie wierny,
Jak my, boleści krzyk wydaj niezmierny,
I oblegając próg bezmiłosierny,
Błagaj litości!

CHÓR.
W imię rozpaczy narodu
Litości dla nas, winnych i niewinnych!

Litości Boże! dla Francyi grodu!
Uchyl nam drzwi twych gościnnych!

INGEBURGA Z r o z p a c z ą .  
Drzwi ciągle zamknięte! 
CHÓR.

Wzbronione nam progi święte!

Scena  V.
POPRZEDZAJĄCY, KRÓL, ŻOŁNIERZE ZBROJNI.

k r ó l  g w a łto w n ie .

Drzwi się otw orzą!.. Niechaj władzca Bomy 
Na mnie swych gniewów dzisiaj rzuci gromy, 
Mniejsza! — Z praw jego szydząc, jam zawinił, 
Lecz za to karać was, com ja  uczynił,
I ten ostatni grabić wam przybytek,
Ostatni balsam serc — to zemsty zbytek! — 
Litości, gniewu pełny, tutaj stoję 
I poprzysięgam w im ię. • • w imię m oje!
Ja  — wasz obrońca, wasz pan skarcon srodze, 
Co sam tej wiernej ziemi trzymam wodze,
Że mnie tu tylko rozkazywać wolno!

(Do żołnierzy)
Drzwi te wyważcie!

(Lud cofa się z przerażeniem) 
in g e b u r g a  na str.

Przebóg!
k r ó l .

. Pracą wspólną
Spełnijcie dzie ło !.. Któż się wahać waży?. .  
Księży powleczcie do pańskich o łta rzy ! ..
Czyż swego pana sądzą się p an am i? ..
By służyć — nie panować, są księżam i!

(Do żołnierzy groźnie)
Dalej!

KUGLARZ.

Otwierają się drzwi.

(Dokończenie nastąpi.)



CZAS z Soboty 24 Czerwca 1865. 3

Btwa operację zaliczkową podjętą kwoli uiszcze­
nia raty pożyczki na dobra państwa, w dniu 14 
lutego r. b. bankowi narodowemu płatnej, kwoli 
postąpienia z nią w myśl konstytucyi;

4) dostarczyło komisyi kontroli dłogu publiczne­
go wykazu sumy, za którą sprzedano dotychczas 
obligacyj pożyczki w srebrze, tudzież dochód ztąd 
otrzymaay, następnie wykaz kwoty, za którą jest 
zastawiona reszta owych obligacyj dotychczas uic- 
pozbyta, wreszcie uwiadomialo w przyszłości o 
wszelkich zmianach w tych sumach zachodzących;

5) dostarczało w przyszłości komisyi kontroli 
długu publicznego wszystkich wiadomości, nie­
zbędnych do wykonywania kontroli prawnie tejże 
komisyi przyznanej.

Prezydujący podaje wnioski powyższe po po­
rządku ped rozprewy. Wniosek pierwszy przyjęty 
bez dyskusyi. Przy drugim zabiera głos p. mi n i -  
s t e r  s k a r b u .  Upewnia p. Plener, iż zarząd finan­
sowy dostarczał dotychczas komisyi kontroli wszel­
kich potrzebnych wykazów i wiadomości, iż i dalej 
czynić tego nie zaniecha, o ileby z doręczaniem 
takowych nie byłyby połączono nastęstwa sprze 
czne z ustawami zasadniczemi i ustawą organiczną 
o działaluości komisyi kontroli. Niejedną różnicę, 
w zapatrywaniu się na rzeczy, między minister­
stwem a komisyą kontroli, składa p. minister na 
zaohowanie się niedelikatne i wyzywając komi- 
sye kontroli względem rządu.

Poseł H e r b s t  odpiera ten zarzut: różnice w tern 
miały swe źródło, iż ministerstwo czynności zarzą­
du finansowego ustawicznie pragnęło okryć taje­
m nicą, a komisya sumiennie dopełnić swego man 
datu. Ztąd kolizye i swary.

Po tej ubocznej szermierce, wniosek 2 jak  nie 
mniej wszystkie następne uchwalone w myśl pro- 
pozycyi wydziału.

Następnym przedmiotem porządku dzienuego jest 
sprawozdanie z wniosku br. Riese i wspólników 
względem uwolnienia budynków uowowystawio- 
nych na lat 15, zaś przebudowanych lub też i do 
budowanych na lat 12, od opały podatku domo­
wego, czynszowego i domowego klasowego, pod 
warunkiem uczynienia owych budynków mieszkał 
uemi do końca 1867 roku.

Wniosek wydziału zaleca projekt br. Riesego 
obrócić w uchwałę Izby. Mówcy, którzy w rozpra­
wach ogólnych głos zabierają, zalecają przyjęcie 
wniosku wydziału; tylko p. minister skarbu pra­
gnie, aby życzenia Izby nie znalazły wyrazu w o- 
sobnej ustawie, lecz jako cenny materyał znalazły 
pomieszczenie w projekcie reformy finansowej, 
który wydział właściwy bez ocbyby w najbliższej 
kadencyi Radzie państwa joż przedłoży.

Zdanie p. ministra skarbu nie zyskało atoli n- 
czocgo poparcia: wniosek wydziału przyjęty zo 
stał znaczną większością.

Trzeci z porządku, a pierwszy co do znaczenia 
swego przodmiot porządku dziennego jest sprawo­
zdanie wydziału finansowego z przedłożonego przez 
rząd projektu do ustawy, względem umorzenia 
długu bankowego i pokrycia potrzeb państwa w la­
tach 1865 i 1866.

Dr H e r b s t  jest jak  wiadomo sprawozdawcą 
wydziału, którego wnioski w tym przedmiocie z na ­
ne są czytelnikom naszym.

Sprawozdania będące uzasadnieniem tychże 
wniosków, główny przycisk kładzie na tę okoli­
czność, i i  «*ie s p ła t *  r a t  d o  b a n k a  s p r a w ia  d e t i-
cyt tak znaczny, bo w tym celu przeznaczonych 
jest zaledwie 20 milionów, podczas gdy inne wy­
datki 84 miliony przedstawiają. Wydział przed- 
kładając swoje wnioski, uprzedzić musi, iż nie 
można im przyznawać charakteru yotum  zaufania 
dla ministerstwa, bo tej m y ś l i  me miał wydział 
bynajmniej, lecz uważać je należy za naturalne 
następstwa propozycyi rządowej, które od ryc e- 
go s rzyznania sum żądanych czyni zależaem za­
spokojenie wierzycieli państwa, w których rę u 
znajdują się kupony lipcowe.

Przeciw wnioskowi wydziału trzech mówców 
jest zapisanych: są to pp. Taschek, Kinski i Schin­
dler, których opinie w przedmiocie częściowego 
przyznania kredytu rządowi znano już od chwili 
gdy sprawa agitowała się w wydziale.

T a s c h e k  jest przeciwnikiem wniosków wy­
działu, albowiem jego zdaniem takowe nie gwa­
rantują, iż kredyt przyznany, na inno cele utytym 
nie zostanie. Wnosi on, aby polecono wydziałowi 
finansowemu ponowne zdanie sprawy w przedmio­
cie p ropozycyi rządowej, obok wymienienia gwa- 
rancyj i warunitów, pod któremi kredyt ów przy 
znanym być może. Zaleca także, aby wydział z akt 
zbadał ażali na zarządzie finansowym nie cięży 
żadna odpowiedzialność z okazyi niedokonanej w 
r. 1864 sprzedaży dóbr państwa na pozbycie prze
znaczonych. . . ,

Hr. K i n s k i  oponuje przociw wnioskom wy 
działo, gdyż jedynym środkiem jeszcze do wy 
muszeLia, aby dotychczasowe ministerstwo dotych­
czasowym trybem nie mogło ju t  rządz.ć, jest od­
mowa pieniędzy. Głosu swego udziela za cm mó­
wca wnioskowi Taschka. , . . . .

Przeciw wnioskowi wydziału oświadcza się ta e 
S c h i n d l e r ,  któremu wszelkie przyzuauie are y- 
tu zdaje się niewlaściwem, dopókąd zaprowadze­
nie oszczędności nie stanie się czemś więcej, ja 
czciem słowem. Z ministra skarbu zrobiono tera* 
ofiarę, która ma odpokutować za winy całego mi 
uistorstwa. Polityka to wewnętrzna i zewnętrzna 
przyczyną upadku finansowego, a za nią spada od­
powiedzialność na całe ministerstwo.

Ostatnie głosy przysługują p. ministrowi skarbu 
i sprawozdawcy. P. P l e n e r  mniema, iż wrażenie 
ostatnićj propozycyi rządówćj dla tych tylko przy- 
bijającem być mogło, którym położenie fiuansowe 
pobieżnie tylko było znenem. Siedmiomilionowy 
dług z r. 1863 z tego powodu nie został jeszcze 
uiszczonym, iż r?ąd, który zamierzał go pokryć z 
nadwyżek dochodów w latach 1864 i 1865, zna­
lazł tc dochody nadspodziewanie uszczuplone. Prze­
ważną część winy za obecna położenie finansowe 
zwala p. minister na akt bankowy; wreszcie zga­
dza się na wniosek wydziału fioansowugo. Mówca 
następny Dr H e r b s t  odpiera jeden po drugim 
zaizut p. ministra skarbu, bijąc szczególnićj w tę 
opinią, jakoby akt bankowy był glęwną przyczy­
ną obecnego położenia. C y fry  dostarczają tu mó­
wcy wybornego matcryału, którym druzgocze 
gmzch tak starannie przez poprzedniego mówcę 
wystawiony.

Po zakończeniu dyskusyi ogólcćj Izba przj stę­
puje do głosowania , w rezultacie którego wniosek 
Taschka zostaje odrzuconym. Zaczem wszczynają 
się rozprawy szczegółowe, któro wywoławszy tyl­
ko małoznaczącą dyskusyę, kończą się stauow 
czern zwycięstwem opinii wydziału: wszystkie trzy 
wnioski przyjęte bardzo znaczną większością.

Tegoż dnia obradowała Izba wyższa w dalszym 
ciągu nad koleją siedmiogrodzką. Art. IX uchwały 
przez Izbę poselską powziętej, jako „osobna usta­

wa oznaczy kierunek i tryb prowadzenia kolei do 
granic państwa" wywołuje żywą opozycyę.

Br. Lichtenfels znajduje artykuł tej treści nie­
konstytucyjnym i uwłaczającym prawom korony: 
opinia ta p. prezesa rady stanu zyskuje licznych 
zwolenników i trzema głosami przeważa liczbę 
stronników opinii pryeciwnej, która nie chcąc po­
zbawiać Siedmiogrodu kolei zaleca ze względów 
dogodności przyjęcie art. IX  w myśl uchwały 
Izby poselskiej. Po przyjęciu tej zmiany gradem 
posypały się poprawki dotyczące technicznych 
stron sprawy do uchwały Izby niższej, tak iż u- 
thwała ta w zupełnie zmienionej postaci przedsta­
wi się delegatom tej Izby, którym zleconem bę­
dzie porozumienie się z Izbą wyższą. Najgorzej 
na tyoh zmianach wyjdzie Siedmiogród, bo bie 
żąca kadeneya z pewnością już nie zawotuje dla 
niego kolei.

— We wtorek odbył pierwsze swe posiedzenie 
wydział wysadzony do zbadania propozycyi rządo- 
w ćj w sprawie projektowanćj kolei z Koszyc do Bo- 
gumina. Skoro tylko zagajono dyskusyę, poseł Hubi­
cki oświadczył, iż większą wagę przykładać należy 
do kolei z Koszyc na Preszów do Przemyśla, niż do 
przedłożonego projektu. Inni mówcy wykazywali 
ważność kolei z Koszyc do Bogumina. Na wnio­
sek Steffensa poparty przez Hubickiego postano­
wiono przesłuchać w sztuce biegłyoh w przedmio­
cie wysokości żądanój gwarancyi, a na wniosek Hu­
bickiego zgodzono się, aby trzech w sztuce bie­
głych powołsć. Jako takich postanowiono prze­
słuchać pp. Engertha, Schiukego i Fantę.

— Do prażkićj Politik donoszono przed nieja­
kim czasem z Zagrzebia, iż kancelarya horwacka 
poleciła na dniu 29 maja b. r. wypłacić nadżopa- 
nom pewne kwoty w łącznćj sumie 16,200 złr. 
na popieranie przygotowań wyborczych. Czaka 
liśmy do tćj chwili na zaprzeczenie tćj wiadomo 
ści, gdy jednak ani urzędowe ani pólnrzędowć 
dzienniki z tem się nie pokwapiły> przeto donie­
sienie prażskiego dziennika śmiało powtórzyć mo­
żemy. Podział tćj sumy między nadżupauów był 
następujący: p. Knkuljevic otrzymał 3200 złr. dla 
komitatu ragrzebskiego, p. Smaic 2800 złr. dla 
komitatu rieckiego, p. Vnkotiuovic 1400 złr. dla 
komitatu krzyskiego, p. Pogledic 1200 złr. dla ko 
bitatu warażdyńskicgo,'Ł p. Spun 1800 złr. dla ko 
mitatu pozagańskiego, p. Delimanie 2400 złr. dla 
komitatu osieckiego.

Sukiennic w dzwon uderzyć? Miałżeby takie polece­
nie? Mylnem jest jednak mniemanie, jakie rozpuszczo 
no, iż niewolno uderzyć w dzwon ogniowy bez za­
wiadomienia władzy wojskowej. Jakiż pizeto może 
być powód do tej komunikacyi strażnika wieżowego 
z kanedaryą ogniową w Sukiennicach , a przez to 
spóźnienia alarmu? Nic innego, jak tylko, aby mnie­
mano, że straż ogniowa niby natychmiast po uderze­
niu w dzwon alarmowy była gotową, w kilka minut 
zdołała stanąć ua miejscu pożaiu, niedając się niko 
mu wyprzedzić. Niechby zatem pożar rozszerzył się 
jak najbardziej, byleby na straż ogniową nie padła 
nagana, że się spóźniła. A tym razem spóźnienie się 
jej było tem większe, iż dupiero wtedy napełniała 
beczki wodą, kiedy się dowiedziała, że się pali. Spo 
dziewamy się, że p. Burmistrz zechce okoliczności tn 
przedstawione zbadać z całą śoisłością, jakiej wy ma 
ga wzgląd na bezpieczeństwo miasta.

— Dzitń 22 czerwca chmury przesuwały się po 
horyzoncie, po południu nawet deszczowe Bię ukazały, 
lecz tylko kilka kropel grubego deszczu spadło. Cie 
pło dnia tego doszło do -4- 16®,7 od -f- 9°,2. Ba 
rometr od drugiej po południu zniża się bardzo zwol­
na; dnia 23go czerwca o godzinie 6tój rano wskazy­
wał 332",09, termometr zaś-j- 8°,4 R.

— W sobotę dnia 24go czerwca, Narodzenie Sgo 
Jana. X

Restanty losów miasta Budy, 
które od Igo włącznie do lig o  ciągnienia wylosowa­
ne dotychczas wygrane niepodniesione zostały.

Nra 28 , 459 , 792, 1654 , 3050 , 3226 , 3821,
3838 , 3867, 3934, 4796, 4854 , 4948, 4972, 5553,
5580, 5881, 6040, 6240, 6525, 6820, 7103, 7174,
7533, 7550. 7993, 8591, 8755, 9208, 9702, 9780,
10424, 10432, 10446, 10652, 10776, 11116, 11129, 
11227, 11370, 11793, 12864,13001,13181, 13628, 
13723, 14635, 14640, 15147, 15253, 15362, 16256, 
16550, 17818, 17897, 18121, 18253 18382, 18500, 
18808, 18848, 19330, 19432, 19493, 19559,19686, 
20653, 20854, 20900, 21257, 21606, 21685, 22285, 
22332, 22482, 22719, 22777, 22848, 23755, 23990 
25347, 25483, 25814 26044, 26429i 26734, 26999, 
27753, 28063, 28594, 29004, 29013, 30401, 31116, 
31340, 31480, 31612, 32398, 32753, 33209, 33214, 
33350, 33372, 33616, 34481, 34946, 35127, 35317, 
35430, 36664, 36783, 37435, 37538, 38095, 38323, 
38429, 38796, 39075, 39243, 39964, 40063, 40271, 
40606, 40921, 41865, 41951, 42397, 42527, 43264 
43771, 44838, 45050, 45290, 45324, 45576, 45668 
45852, 45955, 47211, 47223, 48587, 49481, 49865.

Dzienniki niemieckie donoszą że z dniem 1 paż 
dziernika założoną będzie nowa giełda w Poznaniu, 
której regulamin ministerstwo w Berlinie już miało 
zatwierdzić. (D. P.).

TRESC o b w ie s z c z e ń  u r z ę d o w y c h

w Krakau w  Ztg 1 O ot. Lwowskiij.

P o s a d y :  Komisaray finansowych w okręgu starzą 
du krakowskiego (630 złr. rocznie), podania w oiągu 
4 tygodni.

Z a w e z w a n i a :  Sąd pow. Mogilski Karola i Ju­
liana Gędziorów spadkobierców Kazimierza Gędziora 

Czyżyn w Sandomierzu w d. 20 listopada 1840 
zmarłego, w ciągu roku.

L i c y t a o y e :  W d. 7 sierpnia w Tarnowie sprze­
daż %  dóbr Brzeziny średnie ożyli Podkośoielne, niż- 
ne czyli dolne i Górny Dwór, własnośoią p. Feliksa 
z Morska Morskiego będących, cena wywoł. 20,000 
złj.— W d. 6 lipca i 3 sierpnia sprzedaż realności 
pod 1. 160 w Radomyślu w pow. Zasowskim, cena 
wyw. 600 złr.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  23 czerwca. Jutro w sobotę rozpocz­

nie się, jak donieśliśmy, obchód pamiątkowy nadania 
tutejszemu Towarzystwu strzeleckiemu przez króla 
Zygmunta Augusta statutów i srebrnego bura, który 
nesi datę 1365 roku. Na ten dzitń przybyć tu mają 
delegacye z innych towarzystw strzeleckich w kraju. 
Obchód rozpocznie się nabożeństwem w kośuele N. P. 
Maryi o l le j  przed południem, a następnie udadzą 
się członkowie z gośćmi swymi na strzelnicę i roz 
poczną tam strzelanie do tarczy o premie, które trwać 
będzie także po wspólnym obiedzie aż do wieczora 
zakońozonrgo koncertem w oświetlonym rzęsiście o 
grodzie. W niedzielę o l le j  nastąpi wręczenie któ 
łowi kulkowemu pierścienia i rozpoczną się strzały o 
dostojeństwo królewskie na następny rok korkowy.
W p o n ied zia łek  ran o  w ycieczka % g< śómi oa B ielany ,
po południu dalsze strzelanie, a wieczór rozdanie pro 
miów i wspólna wieczerza. W dni następne aż do 
niedzieli członkowie towarzystwa strzelać będą do 
kurka o godność królewską. Wstęp do ogrodu Strze­
leckiego jest opłacany, jak wskazują afisze, dochód 
bowiem przezeaczony jest na cel dobroczynny podług 
uchwały Towarzystwa.

— Odbierr.my list z podpisem, który nas zapewnie, 
że młody człowiek p. K. H. z narażeniem życia wła­
snego bronił w ulicy Floryańskiej szerzenia się ognia, 
prscująo na szczycie darhu palącego się domu, tom 
jąc Bobie siekierką drogę po dachu. Chętnie byśmy 
podali nazwisko jego, gdyby nam było wiadome. Au 
tor ttgo listu dziwi się, żeśmy tego nieuczynili, a sam 
p ©przestaje ua głoskach początkowych, które nam je 
szcze nazwiska nie wskazują.

— W uroczą noc letnią przypadły w tym roku 
Wianki. O zmierzchu już publiozność napełniała oba 
brzegi Wisły, a za ukazaniem się pierwszych gwiazd 
na niebie popłynęły z wodą wianki. Niezadługo dały 
się słyszeć i śpiewy, wykonane przez towarzystwo 
śpiewaków, któremu radzilibyśmy, aby na przyszłość 
obierało dla swych produkcyj miejs:e bliższe główne 
go ogniska publicznośoi, jeżeli chce aby było słysza- 
nem. Uroozystość dosiła do zenitu, gdy o godzinie 
wpół do dziesiątej od strony Bielan majestatycznie 
przypływał galar, na którym powiewały wysmnkłe 
chorągiewki, a lampiony różnokolorowe układały się 
w gustowną dekoraoyę. Galar ton zbliżał się ped Z\- 
mek siejąc na wszystkie strony ogniem, miotając w 
górę nieustannie pociski, a wodę minując ogniem 
greckim. Pyro techniczne to arcydzieło wydobywało 
okrzyki z tysiąca piersi, między któremi prym trzy­
mały piskliwe głosy najmłodszego pokolenia. Po lOej 
godzinie dopiero napełniły się ulice miasta powraca­
jącą publicznośoią.

— Fizyk miejski Dr Mohr, kazał dziś uprzątnąć 
targi z niedojrzałych owoców i wodnistych młodych 
ziemniaków, i takowe w obecności właśoicieli wrzucać 
do kanałów. „To t y l k o  dzieci kupują® — rzekła 
przekupka na Małym Rynku, chcąc tym argumentem 
odwrócić wyrok, skazujący na zagładę kesz żółtawych 
wiśni niedojrzałych „to tylko dzieci ze szkoły ku- 
pują“. — „VVł»śnie dis tego, że kupują dzieci®, od­
powiedziano jej.

— Dziś zakończył nagle życie przechodząc ulicą 
Stolarską, właściciel dawniej piwiarni p. Mukołowski, 
niegdyś zamożuy kupiec warizawski. Posiadał on w 
Warszawie dom i sklep na No*ym Swiccie ua rogu 
ulicy Świętokrzyskiej. W Krakowie gorzej m„ sję 
wiodło, aż wreszcie zeszedł do wielkiej nędzy. Pccho 
dzi on ze Wschodu i może jedynym był mieszkań 
oem Krakowa, który mówił płynnie nowogreckim ję
zykiem.

— Jeszcze jedną o pożarze onegdajszym przyto­
czyć musimy okoliczność, która prędzej może niż 
wszystko inne wykaże przyczynę, dl* czego tak pó 
ino daną była pomoc, że jaż dobrze ogarnięte były 
domy płomieniem, kiedy przybyły sikawki. Osoba 
zasługująca ua wiarę, przechodząc właśnie około Su­
kiennic zapytał* ludzi straży ogniowej, którzy wyta 
ozali sikawki i wozy beczkowo, czy mają próbę si­
kawek. Z wialkiem atoli jej zadziwieniem powiedsiano 
jej, że się pali na Kleparzu. Dzwon ogniowy jeszcze 
niedal się wtedy słyszeć, i pomieciona osoba skiero­
wawszy się w ulicę Sławkowską mijała właśnie ko- 
śoiół Marków, kiedy dzwon ogniowy pierwszy raz 
dał znak, że się pali. Z tego się chyba pokazuje, że 
nie dla sprowadzenia jakiegoś obcego, jak to zeznać 
miał strażnik na wieży maryackiej, schodził on z niej 
w chwili ukazania się ognia. Miałżeby on zawiado­
mić UBtnie straż ogniową i wróeiwssy dopiero ■ pod

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Loty miasta Budy.

W dniu 16 czerwca r. b. następojące Nra wyleBO 
wane zostały.

Nr 17147 wygrał 30000 złr., Nr 234 wygrał
1000 złr. Nra 23553, 40701, 41341, 43803, 45482 
wygrały po 200 złr. Nra 2339, 3342, 4083, 5306 
20606, 20735, 23657, 35212, 35766, 36128, 36847 
37093, 38640, 41335, 42661, 44893, 46431, 48670 
wygrały po 100 złr., zaś po 60 wygrały następują 
ce Numera:

Nra 125), 128, 151, 204 , 316 , 346 , 355, 489, 
499, 559, 640, 679, 800, 801. 961, 977, 978, 996, 
1040, 1118, 1202, 1210, 1313, 1353, 1516, 1523,
15471, 1626, 1722, 1757, 1813, 1995, 2013, 2088,
2129, 2202, 2249, 2291, 2348, 2508, 2523, 2526,
2539, 2577, 2650, 2663, 2708, 2852, 3128, 3142,
3172, 3197. 3365, 3382, 3400, 3510, 3566, 3610,
3720 3769, 3788. 3859, 3936, 4053, 4205, 4276,
4338 , 4404, 4504, 4641, 4710; 4885, 4912, 4922,
4947, 4978, 5013, 5169, 5271, 5393, 5449, 5527,
5884, 5926, 5945, 5985, 6463, 6653, 6662, 6734,
6805, 6950, 6965, 6978, 7379, 7517, 7643, 7673,
7720, 7757, 7762, 7817, 7842, 7849, 7931, 8107,
8169, 8218, 8395, 8402, 8405, 8534, 8557, 8608,
8610 , 8621, 8626, 8636, 8730, 8734, 8932, 9002,
9110, 9157, 9247, 9250, 9337, 9347, 9432, 9493,
9514, 9533, 9654, 19695, 9785, 10017, 10102, 
10109, 10191, 10219, 10327,10367, 10463, 10765, 
10772, 10991, 11085, 11118, 11315, 11332, 11382, 
11386, 11467, 11689, 11829, 11938, 12031, 12119, 
12160, 12327, 12495, 12677, 12748, 12835, 12848, 
12855, 12905, 12942, 13045, 13149, 13151, 13324, 
13393, 13551, 13631, 13648,13742, 13806, 13843 
14033, 14074, 14239, 14346, 14369, 14565, 14685, 
14769, 14808, 15097, 15220, 15225, 15294, 15423, 
15573, 15630, 15663, 15687, 15710, 15714, 15823, 
15846, 15882, 15915, 16030, 16128, 16157, 16310, 
16366, 16463, 16466, 16595, 16656, 16671, 
16856, 16904, 16992, 16996, 17040, 17242, 17437, 
17442, 17516, 17616, 17690, 17696, 17750, 17874, 
17921, 18045, 18124, 18201, 18410, 18417, 18480, 
18803, 18898, 18912, 18940, 19015, 19144, 19220, 
19228, 19336, 19347, 19538, 19560, 19813, 19989, 
20016, 20077, 20151, 20158, 20331, 20353, 20672, 
20784, 20843, 20914, 20935, 20974, 21043, 21207, 
21288, 21298, 21316, 21513 21603, 21667, 21889, 
22204, 22250, 22303, 22316, 22330, 22408, 22465, 
22556, 22813, 22815, 22821, 22929, 22961, 23046, 
23133, 23170, 23194, 23226, 23326, 23395, 23496, 
23557, 23689, 23767, 23942, 24045, 24177, 24307, 
24372, 24440, 24617, 24758, 24795, 24876, 25083, 
25788, 25877, 25906, 25937, 25944, 25990, 26244, 
26406, 26417, 26503 26540, 26589, 26629, 26735, 
26905, 26926, 27219, 27450, 27515, 27568, 27643, 
27856, 27972, 28037, 28090, 28185, 28231, 28249, 
28264, 28289, 28329, 28445, 28448, 28464, 28559, 
28745, 28921, 28970, 28979, 29092, 29416, 29435, 
29499, 29515, 29826, 29857, 29863, 30013, 30096, 
30512, 30551, 30552, 30573, 30616, 30691, 30713, 
30816, 30855, 30869, 30873, 30980, 31147, 31318, 
31545, 31724, 31747, 31891, 32018, 32062, 32145, 
32268, 32277, 32336, 32453, 32505, 32510, 32552, 
33064, 33074, 33087, 33167 33198, 33540, 33650, 
33770, 33779, 33817, 33850, 33888, 34038, 34114, 
34133, 34229, 34317, 34368, 34456, 34530, 34561, 
34627, 34652, 34877, 34940, 35000, 35021, 35083, 
35196, 35302, 35383, 35414, 35474, 35556, 35635, 
35734, 35744, 35856, 35957, 36042, 36056, 36060, 
36112, 36268, 36282, 36339, 36348, 36356, 36520, 
36616, 36655, 36658, 36678, 36751, 36818, 36836, 
36944, 37071, 37114, 37352, 37374, 37388, 37453, 
37467, 37478, 37509, 37536, 37550,37608, 37719, 
37728, 37767, 37805, 37848, 37894, 37956, 37996, 
38121, 38177, 38214, 38244, 38286 38444, 38630, 
38723, 28782, 38793, 39364, 39563, 39663, 39703, 
39829, 39832, 39960, 39997, 40108, 40213, 40247, 
40352, 40527, 40557, 40568, 40628, 40755, 40758, 
40845, 41135, 41161, 41175, 41259, 41407, 41811, 
41826, 41917. 42052, 42190. 42254, 42441, 42541, 
42543, 42579, 42590, 42628, 42721, 42782, 42822, 
43142, 43163, 43204, 43206, 43251, 43263, 43430, 
43446, 43603, 43615, 43636, 43762, 44089, 44435, 
44741, 44901, 44944, 45082, 45105, 45134, 45223, 
45491 45533, 45540, 45663, 45671, 45907, 46093, 
46168, 46251, 46298, 46331, 46409, 46425, 46480, 
46482, 46638, 46640, 46653, 46756, 46848, 46968, 
47005, 47143, 47387, 47448, 47558, 47727, 47728, 
47838, 48217, 48304, 48494, 48630, 48667, 48789, 
48998, 49011, 49107, 49277, 49278, 49319, 49551, 
49563, 49577, 49711, 49753, 49881.

L o n d y n  18 czerwca. Pod wpływem sprzyja 
jącej pogody, był znown wczorajszy targ zbożowy 
spokojny; ceny pomimo to trzymały się, i owszem 
na podniesienie się ich są wszelkie widoki. Zapasy 
portowe są bardzo szczupłe, nadziei znacznych 
z zagranicy dowozów nie ma, magazyuy prywatne 
wyczerpują się ; dodajemy do tego, że cena oba 
cna pszenicy bardzo jest niska a  pieniądz tan i,— 
powodów dosyć dla właścicieli, by wyższe rościli 
pretensye, lnb przynajmniej ociągali się ze sprze 
dążą. Płacono wczoraj za kwarter starej pszenicy 
gdańskiej (496 funtów) 53 szylingi czyli 106 złp., 
którą to cenę chętnie dzisiaj płacą młynarze na­
w et— ale właściciele przyjąć jej nie chcą. Do 
Londyun teraz poBylając pszenicę dobry można 
żrobić interes; bo ceny koniecznie się podniosą ; 
urodzaje nie są w Anglii najgorsze, ale w żadnym 
razie lepszego uad średni plonn nie wydadzą. Od 
czterech lat już mało był targ nasz zbożowy od 
zagranicy zależnym; to też tego roku dowóz obcy 
będzie niewątpliwie wpływał na cenę. Z  Ameryki 
nie spodziewamy się wcale żadnego dowozu.

W skutek ciągłej posuchy i prawie zupełnego 
wyczerpania dawnych zapasów owsa, idzie ceoa 
jego w górę, i jeszcze znacznego podniesienia się 
jej wyglądamy.

B e r l i n  19 czerwca. Targ na żyto był nadawy 
czajnie ożywiony,— pożądania na jesienną dosta­
wę były prawdziwie gorączkowe. Cena co chwila 
w znacznych się podnosiła podskokach. Ten nie 
spodziany rneb zwabił też wielu producentów i 
obrót w życie przybrał dziś olbrzymie rozmiaiy. 
(20 czerwca). Gorączka kupujących zwolniala, ale 
żyto i mąka żytnia trzymają się dobrze. Olej r>e 
pakowy utrzymuje się w cenie, ale mało pożąda 
nia. Spirytus poduiósł się cokolwiek; wpłynął na 
to ruch żyta. Pszenica się trzyma. Owies na pó­
źniejsze dostawy wyżej się stawia.

W r o c ł a w  21 czerwca. (Z urzędu).
według dorodaości różnej 

Pszenica biała stara 70—72.—66. — srebr. za
„ „ nowa 62—65.—60. — 58. szefel

żółta stara 64—6 6 .-6 2 . — „
„ „ nowa 60—62.—58.—54—56. „
„ zrośoięta — 53.—51—52- „

Ż y to ..........................  4 9 - 5 0 . - 4 8 .   47. „
Jęczm ień..................  35— 37.—34.—31—32.
O w ie s..  29—30.—28.— — 27.
G ro c h .. 62—65.—60.— — 58.

W r o c ł a w  21 czerwca. (Depesza prywatna). 
W pszenicy mało luchn. Żyta mało przed ano, 84 
funt. po 48—51 srebr. O jęczmień nie pytano. Owies 
się trzyma 50funtowy po 27 — 30 srebr. Grocbn 
mało dowieziono. Siemienia lnianego równie jak  
koniczn nie żądano wcale. Ceny nominalne. Naj 
piękniejszy czerwony konicz notowano po 25 tala 
rów, biały do 20.

Zgromadzenie niemieckich pasieczników, odbę 
dzie się tego roku w Bernie w dniach 12, 13 i 14 
września. Oprócz narad nad przedmiotami do teo 
ryi lub praktyki pszczelnictwa należącemi urządzona 
będzie wystawa dotyczących płodów i przedmie 
tów, a mianowicie rozmaitych gatunków pszczół. 
Miejscowy komitet, jnż zorganizowany, postara się
0 dostateczną ilość tanich a nawet w części bez 
płatnych pomieszkań. Z wszelkiemi zapytaniami 
odnieść się należy pod adresą: „An die Kanzelei 
dea mar. schUs. Bienenzucht Vereins iu Brttnn. 
Gr. Nengasse Nr. 14.

P o z n a ń  Żyto idzie w górę. Wispel na odsta­
wę wrześniową po 37ł/«» na listopadową 33 tala 
rów. Spirytus dobrze stoi.

S z c z e c i n  19 czerwca. Pszenica poprawia się
1 ustala w cenie. W miejsca 85funtowa cierwona 
52 do 56 talarów, na odstawę październikową 59 
do 60 talarów. Żyto idzie w górę, 2000 funtów 
w miejscu 33*/a do 40 talarów, na dostawę wrze­
śniową 40—41, ua listopadową 421/* tal. gotówką. 
Olej rzepakowy także wyżej p łacą, równie i spi 
rytus.

G d a ń s k  19 czerwca. Pszenica 122—133fau- 
towa po 64 do 74 srebr., czerwona dobra 127 dc. 
133fantowa po 65 do 70. Wszystko t.o licząc p» 
85 fant. na szefel. Groch 52'/# do 55 srebr. Żyto 
120— 128 funtów 41%  do 46%  srebr. licząc po 
81%  fantów za szefel.

M a d r y t  21 czerwca. Gabinet Narvaeza ustąpił; 
nowy gabinet z następujących składa się człon­
ków: Marszałek 0 ’Donnel, prezes rady i minister 
wojny; Emanuel Bermuder de Castro, spraw za­
granicznych ; Calderon Collantes, sprawiedliwości’; 
jenerał Zabala, m arynarki; Alonzo Martines, skar­
bu; Posada Herrera, sprew wewnęcznych; margr. 
de la Vega de Armijo, robót publicznych; Cano- 
ras del Castillo, kolonij.

P a r y ż  22 czerwca. Telegram z Madrytu donosi, 
że program 0 ’Donnella jest bardzo (?) liberalny.

P a r y ż  22 czerwca. Królowa Izabella Hiszpań­
ska zaprosiła oboje Cesarstwo do SaD Salvador; 
odwiedziny te m ają nastąpić w przyszłym mie­
siącu. Żona jenerała Prima bawi jeszcze w Pary­
żu. Doniesienia konsularne z Meksyku okazują 
obawę z powodu kroków przedsiębranych przez 
Stany Zjednoczone wdłaż granicy, i donoszą, że 
Juarez dla obrony brzegów zakupił pół tuzina 
torpedo8. Paragwaju, która dotąd wzorowe miała 
finanse, chce na opędzenie kosztów wojny z Bra 
zylią wypuścić w obieg 15 milionów w pienią 
dzacb papierowych, a Brazylia układa się o za ­
ciągnięcie długu na 30 milionów.

F l o r e n c y a  21 czerwca. Vegezei wraca tutaj 
po oświadczeniu się kongregacyi kardynałów prze­
ciw przysiędze biskupów na wierność królowi i 
konstytucyi i po odrzuceniu przez nią formy exe­
quatur rządowego w nominacyach. Układy przer­
wane.

P e t e r s b u r g  22 czerca. Ukaz oesarki zarządza 
wypuszczenie w obieg czterech nowych seryj bile­
tów skarbowych w ilości 12 milionów rnbli na 
pokrycie niedoboru na rok 1865 przewidywanego.

L o n d y n  21 czerwca. Urzędowe depesze z Wa- 
8hingtonu powątpiewają, aby Juarez uszedł do 
Nowego Meksyku. Nie jest jeszcze rozstrzygiętem, 
ozy Davis stawionym będzie przed sąd cywilny 
lub wojskowy. Wielki Sąd przysięgłych (postawie­
nie w stanie oskarżenia) w Kolumbii i naczelny 
prokurator Carrington podaosząc skargę nie mieli 
żadnego upoważnienia.

L o n d y n  22 czerwca. Korespondent washing- 
toński do Newyork Herald zapewnia, iż rząd pół- 
nocno-auerykański będzie obstawać przy swojem 
żądaniu wynagrodzenia ze strony Anglii, jakoteż 
utrzyma zawezwanie do Cesarza Napoleona wy- 
stósowane, aby wojsko swoje odwołał z Meksyku 
i pozostawił ludowi meksykańskiemu moc rozstrzy­
gnięcia, czy chce być rządzonym monarehicz- 
nie czy po republikanckn.

O
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Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

F r a n k  f a r t  22 czerwca. Zgromadzenie związ- 
skowe uchwaliło .mniej czteroma głosami (Bawarys, 
Wirtemberg, Eljkt- Heskie i Oldenburg, które s i- 
bie zastrzegły wolność przystąpienia) u.tanowić 
komisyę na dzień 20 lipca do Frankfartu wzglę 
dem zaprowadzenia jednakich miar i wag.

B r u k s e l l a  21 czerwca. Izba deputowanych 
uchwaliła 65 głosami przeciw lOcio traktat han­
dlowy z Prusam i; 3oh deputowanych wstrzymało 
się od głosowania. Jlny prokurator żąda upowa­
żnienia do ścigania uczestników w pojedynku Cba- 
zala. Sprawa ta powierzoną została komisyi z 5 
członków; świadkowie pojedynka nie,będą pociągani

Niektóre z dzisiejszych dzienników wiedeńskich 
przyniosły wiadomość w formie pogłoski o poda­
nia się do dymisyi to p. Ministra stanu, to p. Mini­
stra skarbu. Zapisujemy tu te pogłoski, które iu 
bo mogły się zrodzić ze względu na obecne poło­
żenie finansowe, a w dążności pojednania się z -Wę 
grami znaleść poparcie, wszelako nie są jeszcze n- 
zasadnione ani też wzmocnione jakim bądź fa 
ktero. Krążyły także wieści o ustąpieniu bar. Kalcb- 
berga.

Czy nastąpi w Prasiech oktrojowanie lob nie? 
W tem pytaniu nie leży nic ważnego, bo oktrojo­
wanie zdaje się być rzeczą zdecydowaną, lecz nic 
nie nagli rządu do niego. Chociaż więe zapowie 
dziano je  od daw na, a Provinz. Corr. dodała tej 
zapowiedzi nacisku, wszelako Zeidlers Corr. dzi­
siejsza powiada, że n iem a potrzeby narzucać bu 
dżetu; naj pewniej, że Staats Anzeiger ogłosi cyfry 
dochodów i rozchodów na rok bieżący. Będzie więc 
oktrojowanie podatków, a w potrzebie i pożyczki, 
bez oktrojowauia zmian ustawy konstytucyjnej.

Najważniejszą sprawą we Francyi są zmowy ró­
żnego rodzaju robotników. Zaczynają one już nie­
pokoić umysły, i dla tego bar. Dupin poruszył tę 
rzecz w senacie, wzywając rząd, aby obmyślił 
przepisy karne przeciw możebnym wykroczeniom 
pod tym względem i projekt dotyczącćj ustawy 
przedłożył. Wszystko inne we Fraucyi obraca się 
około bardzo drobnych przedmiotów albo dotyka 
wislkićj ogólcćj polityki, jakoto stósnuków z An 
glią, kwestyi rzymskićj, Meksyku. W tćj jedoab 
chwili panuje zupełna niepewność co do roli Fran­
cyi. La France nieprzestaje uspakajać pod wzglę­
dem Meksyku.

Parlament angielski ma być rozwiązany 14go 
lipca. Przygotowania stronnictw do przyszłych 
wyborów już wprowadziły w ruch umysły. Rzad­
kim zapewne będzie przykład lorda Wellingtona, 
który do dzierżawców swoich napisał okólnik za­
wiadamiający ich, że najmniejszego wpływa nie 
myśli wywierać na ich głosowanie, uważając ten 
akt za akt dobrej woli i ufności, jaką kraj po­
kłada w swoich wyborcach, że sumiennie dobro jego 
będą mitli na oku.

Pojednanie Rzymu z Włochami nie spełzło na 
niczem, jak  głaszą, lecz jest tylko trudnościami 
zatamowane. Obie strony stawiają warunki osta- 
teczae, jak  zwykło się dziać w układach. Ale Oj­
ciec święty podobnie jak  król praguą znaleść drogę 
do zgody, więc ją  znajdą. Takie jest zdaoie roz­
tropniejszych dzienników, gdy tymczasem obu­
stronne skrajne organa tryumfają.

Rząd meksykański stara się o zaciąganie w swoje 
szeregi Ozerkiesów w Tarcyi teraz osiedlonych, 
wychodźców polskich w Tarcyi i w Księstwach 
Naddunajskicb, i w tym celu miały się odbywać 
pewne kroki dyplomatyczne, które obudziły nieu­
fność Rosyi. Rząd rosyjski posądza bowiem aj on 
tów zaciągi odbywających o podmawianie Pola 
ków w poludoiowych prowincyach rosyjskich do 
zbiegostwa.

Ostatnie depesie telegraficzne „Czasu".
W i e d e ń  23go czerwca. Izba wyższa zaczęła 

dziś i skończyła rozprawy ogólne nad budżetem 
r. 1866.

Kursa. W i e d e ń  23 czerwca wieczór. Kolej 
północna 1675.— Akcye kredytowe 176 90. — Los; 
z r. 1860 89-80.— Losy z r. 1864 81-40. — P a r y ż  
23 czerwca. ReaU 66-40.

Sprostosvassie.
W ogłoszeniu c. k. uprsyw. kolei galicyjskiej K» 

rola Ludwika, dotyezącem czwartego wylosowania 
akoyj, umiesrez nem w numerach „Crasu® 137 i 138 
zaszły omyłki: z»miast nru 615 akcyi, ma być 916; 
zamiast 92,476 ma być 72,476.
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4 CZAS z Soboty 24 Czerwca 1865.

SPODZĘKOWANIE!
Przepełniony wdzięcznością dla Was Sąsiedzi, 

Przyjaciele, Młodzieży i Ziomkowie, składam 
Wam serdeczne dzięki za współczucie Wasze, za 
Waszą dla mnie życzliwość i poświęcenie się 
przy nieszczęsnym pożarze w dniu wczorajszym,— 
a szczególniej: JO. księciu Jabłonow skie­
mu,  JW. młodemu s.I r tu r o u i  hr. P o to c ­
kiem u,  i Winu MŁIuczt/ckiemu, którzy, nie 
wyłączając się, przykładem swym zachęcali do 
niesienia ratunku, oraz szanownemu poruczniko­
wi z c. k. pułku imienia ks. Wirtembergskiego 
(przedtem hr. Mensdorf) p. A lfred o w i Hun 
g e ,  który wraz ze swoimi żołnierzami w samą po­
rę na pomoc przybył — gdy już ogień zabrał zna­
czny część sąsiedniego budynku pani Nowickićj — 
gdzie, gdyby nie p. porucznik Mtunge ze swoimi 
żołnierzami i z pomocą wspólny, toby cała 
dzielnica w popiół obróconą była. — Ten szla­
chetny czyn poświęcenia się *p. porucznika Mlun- 
g e ,— z narażeniem własnego życia, (przy którem 
przypadek zrządził, że palca u nogi postradał), 
po którego ustąpieniu gorliwie kierował wężem 
porucznik T r a x le r ,  —  i poświęcenie się 
Współziomków podaję do pablicznćj wiadomości, 
z dodaniem: „Raczcie przyjąć słowa serdecznćj 
mojćj wdzięczności i podziękowania za szlache­
tną ofiarowaną mi pomoc bratnią, którą tak wy­
soko cenię zwłaszcza w obecnćj chwili.

Cześć Wam szanowni Ziomkowie f Cześć To­
bie szan. ck poruczniku A lfr e d z ie  Mtunge! 
i oby Stwórca osłodził Twe cierpienia, które 
w skutek własnego poświęcenia się znosisz, i 
takowe stokrotnie ci wynagrodził!”

Kraków dnia 22 Czerwca 1865 r.

A l e k s a n d e r  Z i ę b o w s k i ,
Brązownik przy ul. Floryańskićj.£2968)

„DZIENNIK ROLNICZY
wydawany przez ck. Towarzystwo goapodarczo- 
rolnicze Krakowskie, wychodzi dwa razy na mie- 
Biąc po 1J arkusza w 6ce.

Cena przedpłaty wynosi tak w miejscu jak i 
na prowincyi.
ro czn ie , . . .  to jest od l-o Stycznia do

końca Grudnia 1866 . . . .  5 złr. — c. 
p ó ł-r o c z n ie  od Igo Lipca. . dto 2 złr. 50 c.

Przedpłatę na D z ie n ik  należy przesyłać fran- 
ko pod adresem: Do Ekspedt/ci „Dziennika Rol­
niczego * w Biórze ck. Towarzystwa gospod.-rol. 
przy ulicy Sławkowskiój w domu Towarzystwa 
naukowego w Krakowie — z wyrażeniem na ko­
percie: p ie n ią d z e  p ren u m eracyjn e.

£2989-2-4)T

W  K SIĘG A R N I

D. E. FRIEDLEINA
W K RA KOW I E  

jest

wolne miejsce dla Ucznia.
W arunk i przyjęcia są: utrzym anie się 

w łasnym  kosztem , świadectwo z ukończe­
nia najm nićj 4 klas gim nazyalnych i za­
chowania się m oralnego i przyzwoitego. 

£3001-1-3)T

Prawnik ukończony,
prak tykę  adw okacką m ający, życzy sobie 
do A dw okata lub N otaryusza na prow in­

cyi wstąpić.
Bliższa wiadomość udziela się na listy 

pod lit. Ei. M .  we L w o w i e  poste re ­
stante. £2998-1-3)T

przyczyny zmiany gospodar- 
stwa jest kilkanaście krów doj­

nych rasy popiawnój, kilka buhajów 
holenderskich różnego wieku, para ko­
ni wyjazdowych młodych i kilka robo­
czych —  podobnież znaczna ilość narzę­
dzi gospodarskich, jako t o : wozy, pługi, 
chomonta, sieczkarnia itd. każdego cza­
su za przystępną cenę do nabycia 

Bliższa wiadomość u stróża w kamie­
nicy pod Nr. l\\ na rogu ulicy Szew- 
skićj przy Plantacyach. (2960-3) T

Folwark BUGAJ
pod Czernichowem,

o mil 3 od K rakow a położony, mający 
gruntu  około 40 morgów, je s t do sprze­

dania każdego czasu z wolnej ręki. 
W iadomość pierw sza w kancelaryi H o ­

telu Saskiego, następnie na Zw ierzyńcu 
pod L  16. '  £2966-1-3)

ifażne dla Rodziców i Opiekunów!
lakład wychowawczo-nauko­
wy J a n a  S z n t k i e i v i c z u , w K r a -  
o w i e  przy ulicy Floryańskićj N. 323, 
rzyjm uje uczniów we wszelkich m ożli­

wych okolicznościach na wakacye.
O d 8go L ip ca  r. b. Zakład będzie pod 

dresem : „ulica Szeroka N .448 dom W go 
e i f e r t a . “ £2967-1 3)

ELIXIR PEPSI BY
pp.GRIMAULT etG11 aptekarzy w PARYŻU

Zupełna Wyprzedaż
Towarów Jubilerskich i ®ło- 
tniczycłi po cenach fabrycz­

nych
w handlu  pod firmą

Mo Wrohiich w Krakowie,
w Rynku głównym pod Nr. 43

£2951-5-15)T

Zakład fotograficzny,
i s t n i e j ą c y  od l a t  k i l k u  w byłym 

Pałacu W i e l o p o l s k i c h ,  

przeniesionym został
w dziedziniec X X .F  r a n  c i s z k a  nów

(w prost Pałacu Biskupiego).
Napoleon dross

£2951-3) f o t o g r a f .
K raków  dnia  13go Czerwca 1865 r .

Pepsina stanowi nowe odkrycie w medycy 
nie; posiada ona własność sprawującą trawie  
nie spożytych pokarmów bez utrudzenia żo­
łądka lub kiszek. Pod wpływem jej ustępuje 
mozolne trawienie,- nudności, flegma, odęcie 
czyli obrzmienie żołądka i kiszek. Przez u 
życie Pepsiny w najuporczywszych i zada­
wnionych cierpieniach żołądka, doznaje się po 
lepszenin; migreny zaś i wszelki ból głowy, 
z niestrawności pochodzący, natychmiast ustę 
ppją. Pepsina prócz tego najszczęśliwej zapo­
biega wymiotom u kobiet zwykłym przy 
pienoszżj ciążyg dla startów zaś i osób na 
wyzdrowieniu jest żywiołem zachowawczym 
dla żołądka, utrzymującym życie i zdrowie.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
Brunona Miczyńskiego — we Lwowie w 
aptece p. Rukera — w Warszawie w skła­
dach materyałów aptecznych pp. Galie i Mro­
zowskiego. (2038-9 -)T

Z arząd dóbr Woli Justowskiej,
pod Krakowem, ma do sprzedania 

jjkilkset sztuk 
wierconych sosnowych Pni i 
żelaznych K u k s ó w do tychże, 

zdatnych do wodociągów. — Oraz 
jest w tych dobrach Młyn, we Woli, 
na la t 3 lub 6 — bez albo z polami do 

w y d z i e r ż a w i e n i a .
Zgłosić się do Zarządu tychże dóbr na 

miejscu. £2953-3)

£  Antoni Jung
dzający Domem pod firm ą: C z a p e k  i  
S p ó ł k a  IV P a r y ż u ,  nabył M aga­
zyn jubilerski P . Coutard-Bonnet, i od 
15go K w ietnia r. b. przeniósł mieszkanie 
swoje na ulicą Rivoll 180, na­
przeciw pałacu Tuilleryjskie- 
g o .  — P o lacy  przybyw ający do P aryża , 
znajdą u niego: Zegarki z najpierw szych 
fabryk genew skich, W yroby jubilerskie 
paryzkie  i wszelkiego rodzaju  informacy- 
handlow e, jak ichby  żądać mogli. Podeje 
muje się także napraw y zegarków i klej­
notów, albo też ich zam iany na inne. 

£2937-3)

Dnia l g0 Lipca 1865,
ciągnienie zaręczonój pożycz­

ki miasta Medyolonu

1811 Milionów franków.
Sprzedaż tych losów jest wszędzie prawie 

dozwoloną. Główne wygrane pożyczki; 25 po 
fr. 100.000. 10 po 80.000, 5 po
70.000. 5 po 0.000, 10 po 50.000,
5 po 45.000, 10 po 40.000. 10 po
10.000, 10 po 5.000. 5 po 4.000, 
10 po 3.000, 1-655 po 1.000 fran­
ków itd.

Każda obligacya musi wygrać najmnićj 
46 franków; rocznie odbywają się 4 
ciągnienia, miar owicie dnia 1 Stycz­
nia, I g o  Kwietnia, I g o  Lipca 

I g o  Października.
Los na tegoroczne 2 ciągnienia kosztuje 3 złr.
6 loSÓW o n  n » 15 »
Lr s na ciągnienie dnia 1 Lipca „ 2 „

Plany i listy ciągnienia bezpłatnie. Wszel­
kie polecenia uskuteczniają się za nadesłaniem 
należytości jak najspieszniej. Uprasza się adre­
sować wprost: £2930-4-6)

„Jean Schrimpf,
Banqnier in Frankfurt a. M.“

Wszystkie certyfikaty mają 2 numera — 
numer seryi i wygranśj, i za małą wkładką 
uzyskuje się pewna szansa wielkiej wygranej 
aż do 100.000 franków i to już 

dnia 1 Lipca rb.

SYROP DIGITALIS
przez E a b e l o n y e ,

Farmaceutę wyższej szkoły w Paryżu.

Syrop ten bywa używ any ju ż  od 30tu 
lat przez najsłynniejszych lekarzy  fran- 
cuzkich, m iędzy którym i wym ieniam y tylko 
profesorów w ydziału Parysk iego , panów 
Andral, Bouillaud, Fouquier, Marjoli, Ro- 
stan, i t. d., przeciw  słabościom sercowym, 
(anewryzmom, kurczom ), przeciw wszel­
kim rodzajom  puchliny wodnej, astmie, 
zapaleniu krtani, katarom , kokluszowi, hi- 
pertrofijom i t. p,

K ażda flaszka Syropu przez Labelouye, 
opatrzona je s t kolorową etykietą, opieczę­
towana pap ierk iem , na którym  znajduje 
się podpis autora.

Główne S k ła d y : w P a r y ż u :  Labelo- 
je  et Comp., 19 rue Bourbon, Villeneuve; 

—  w K r a k o w i e  p. Wiktor Redyk a p ­
tekarz ; — we L w o w i e  p. Berliner.

£W) (2800-4 18)T

u;wiadam iam y szanownych członków Spółki, iż term in o s t a t e c z n y  do za­
płacenia d r u g i  ć j  w płaty  na Akcye seryi lit. A na dzień

1 lipca 1865 roku
oznaczony został.

Zwracamy nadto uwagę na §. 14 U staw y Spółki, k tó ry  brzm i, iż w raz ie  nie- 
uiszcżenia na czas oznaczony II  raty , pierw sza na rzecz Spółki przepada. 

Przyjm owanie I I  w płat i wypłacanie kuponów  uskutecznia  się u
Pana A n to n ie g o  H o e l s l a  w Krakowie,
„ L e o p o ld a  K r o n e n b e r g a  w Warszawie,
„  S. M le im a n n u  C o m p .  w Wilnie

w naszej kasie w P o z n a n i u .  £2991-2 3)T

linimki, Chłapowski, Sp.
Lekarz od zębów Herman Alphons

w  K r a k o w i e ,
(obecnie m ieszkający przy ulicy F loryańskićj N r. 349) 

m ieszkać będzie
od lg-o Lipca r. b. priy ulicy Grodxkicj pod Hr. 99

(w żółtym  domie z balkonem, na rogu ulicy P o s e l s k i ć j , )  na II.  p i ę t r z e .
W miesiącu lipcu uda się w swą zwykłą letnią podróż.

P rzytem  widzi się spowodowanym w interesie swoim ja k  również i w in tere­
sie Publiczności oznajm ić :

Że nie ma zam iaru opuszczenia K rakow a stale, oraz że na czas swój nieobe­
cności nie ustanaw iał nigdy zastępców, i nie udzielał nikom u pozwolenia, by w j e ­
go im ieniu operacye uskuteczniał, proszek do zębów w yrabiał i tenże tu  sp rzeda­
wał. U  jego jam ilii m ożna zawsze otrzym ać dokładnych wiadomości o jego każdo- 
czesnym pobycie; pocztą m u przesłane lub do reperacyi przyniesione jem u już 
znane sztuczne zęby będą m u natychm iast doręczone, a przez niego jak  najspie­
szniej na pow rót odesłane. D la  Zamiejscowych podaje do wiadomości, że jego fir­
ma znajduje się na  froncie domu; uprasza ich przeto, jeżeli sobie życzą jego wi­
zyty, o przesłanie osoby pewnój i o dokładne oznaczenie m ieszkania. P an  Wierzu 
chowski Kupiec w s v y m sklepie „(Pod złotą strzałą“ przy  ulicy Floryańskićj pod 
N r. 349) z grzeczności udziela na żądanie tych adresów.

W tćm przekonaniu, że lekarski zakres działan ia polega głównie na osobis- 
tem zaufaniu, nie będzie n igdy korzystał z obcego błędu, lecz natom iast nie życzy 
sobie także, żeby przecim niem u używ ano takich  in try g , jakie m iały miejsce pod­
czas jego  podróży zeszłego lata. £2923-5-8)T

P odpisany otrzym ał znowu świeży trans­
port n as io n :

Angielskiego Rajgrasu 
korzec po 1 5  złr.

Francuskiego Rajgrasu 
korzec po 1 2  złr.

Niemniej poleca podpisany nasiona w y­
mienione w rozesłanym  katalogu, a mia­
now icie: Buraki pastewne i ćwikłowe, lucer­
nę francuzką, nasienie drzew leśnych, Turnips 
i t. d. £2787-12-)T

K a r o l  N e u m a n n ,
we Lwowie przy placu M aryackim  pod 

1. 361.

SY R O P CHRZANOW Y Z  IODEM
[PP. GB1MAULT et Cl'Aptekarzy w  PAKYZTJJ
SKUTEGZNIESZY ŚRODEK OD 

TR AN U  WIELORYBIEGO

??Przed l icytacyą??
zostanie w y s p r z e d a n y  z m a s y  fconkursowój

„Stadt Tuchlauben N. 11,“ naprzeciw Towarzystwa sztuk pięknych w Wiedniu,
cały Skład płócien* chustek płóciennych i gotowej bielizny płóciennej

najnowszego kroju, jeszcze taniej nad
! ! ! t r z e c i ą  c z ę ś ć ! ! !

niżćj ceny szacunkowćj.
Nieprzyrządzone płótno domowe 30 łokci. . . zamiast złr. 10'/  ̂ tylko złr. 6 ‘/2
Nieprzyrządzone płótno skórkowe 30 łokci. . . zamiast złr. 12 '/„ tylko złr, 8
Płótno z przędzy białćj
Nieprzyrządzona przędza ręczna 
Weby Holenderskie

30 łok ci. . . zamiast złr 14% tylko złr. 9 1/, 
38 łokci. . . zamiast złr. 20 tylko złr. 13
40 łokci. . . zamiast złr. 21 tylko złr. 14

Weby Rumburskie 50 łokci . . . zamiast złr. 30 tylko złr. 19
Najcieńsza przędza ręczna Irlandzka 50 łokci. . zamiast złr 56 tylko złr. 24

!!!Grubsze i cieńsze resztki płótna i weby!!!
Resztki po 10 i 15 łokci, łokieć 18, 22, 25, 30, 40 c.
Dobre chustki do nosa płócienne śreuniego gatunku, ‘/„tuzina złr. 1-20, 140, 1 50. 
Cienkie chustki do nosa, tafrże prawdziwe batystowe płócienne złr. 1-80, 1-90, 2 ao złr. 2'/,,
Bielizna stołowa płócienna na 6 osób, zamiast złr. 9 tylko złr. 4'/, _____________
Bielizna stołowa płócienna na 12 osób, zamiast złr. 24 tylko złr. 12.__________________

! O połowę taniej szacunku!
Koszule płócienne męzkie i damskie, z najpiękniejszego machartu.

Koszule płócienne męzkie zamiast złr. 4 ’/, tylko złr. 2-21
Ż płótna Rumburskiego........................................  zamiast złr. 5'/, tylko złr. 2~50
Najlepszy gatunek Rumburski zamiast złr. 7 tylko złr. 2-80
Tańsze płótna z gładką piersią . ■ ■ ■  ......................zamiast złr. 3 */, tylko złr. 1-aO
7. najcieńszego płótna „ S h ir tin g ” białe lub kolorowe . . . .  złr. 1 50, 1-80 do złr. 2
Koszule płócienne damskie, g ła d k ie .......................   . zamiast złr. 4'/a tylko złr. 2 20
Cienkie płótno na sposób szwajcarski................................zamiast złr. 9 tylko złr. 3-50

dto haftowane na piersiach i w gorsie ........................zamiast złr. 10 tylko złr. 3-75
GÓrseciki damskie, gładkie i haftowane złr. 4, 4 !/a, do złr. &%.______________________

M p -  Szanowni Kupujący, tak miejscowi jak i na prowincyi, którzy już od kilku 
l l J U F  'at 0 szczególnćj dobroci wszystkich towarów z tego Składu są dostatecznie 
przekonani, powinniby tem bardzićj być spowodowani do znaczniejszego zakupna.— Sprze­
daż zaczęła się w Poniedziałek dnia § M a ja . — Zamówienia zamiejscowe za po­
braniem należytości. £2822-6)T

Przeciw wszelkim zastarzałym kaszlom,
cierpieniom piersiowym, zadawnionej chrypce, cierpieniu szyi, za- 

flegmieniu płuc, katarowi żołądka, jest najlepszym środkiem

i|Syrop biały V
p i e r s i o w y ,

p. ( f .  A .  M

Cena:
Całćj flaszki po 3 złr. 
pół dto „ 1,50 

Za opakowanie do prze­
syłek 20 kr. więcćj.

Cena: . ji
Całćj flaszki po 3 złr.
pół dto „ 150  

Za opakowanie do prze 
syłek 20 kr. więcćj.

który w bardzo licznych wypadkach nigdy bez pożądanego skutku nie był używanym 
Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, szczególnićj w ka­
szlu kurczowym i kokluszu, ułatw ia wyrzucanie zastarzałćj flegmy, ’agodzi w ten m o­
m ent drażnienie w krtani i wstrzymuje w krótkim  czasie wszelki kaszel, naw et tak  
niebezpieczny kaszel suchotni, i plucie krwią.

J e d y n y  S k ł a d  w  K R A K O W IE  na G alicję znajduje się w A ptece pod „Zło­
tym Słoniem„ u pana E r n e s t a  S t o c k  m a r a , olraz w Aptece „pod Koroną„ u p 
E E e g g e n b e r g e r a  i w Aptece „pod Gwiazdą„ u pana M i c z y ń s k i e g o .  — 

w Z a l e s z c z y k a c h  u p .  Józefa Kodrębskiego.
£2488- 12-)  Ś w i a d e c t w a :

Moja córeczka, m ająca lat teraz 5, cierpiała] prawie od pół roku na uporczy­
wy k a s z e l ,  k tóry  jć j tak niezm iernie dolegał, że m ożna się było obawiać 
najgorszych skutków . U dałem  się wtedy ostatecznie do tak często polecanego bia­
łego Syropu piersiowego Meyera ze Bkładu kupca pana N eum anna w H aynau, i p ra ­
wie nie do uw ierzenia — mała flaszeczka za 15 Sgr. powróciła moją córeczkę tak 
spiesznie i zupełnie do zdrowia—  że, choć już  praw ie rok m inął od tego czasu, słabość 
i w najm niejszym  pozorze nie pow róciła; przeto widzę się spowodowanym, po­
d ług mego zupełnego przekonania, polecić ten biały Syrop piersiowy przed w s z y s t -  
k i e m i  i n n e m i  j a k o  ś r o d e k  n a j l e p s z y  na podobue cierpienia.

O ber-W ittgendorf p rzy  H aynau, (Szlązk pruski) dnia 9 Czerwca 1864.
M Łiihn, woźnica.

Lekarze paryscy przepisują chorym z bar­
dzo pomyślnym skutkiem Syrop Chrzanowy 
z Jodem, preparowany na zimno, zastępujący 
Tran z wątroby miętusowej. Działanie jego 
pokazuje się szczególnie pomyślnem w lecze­
niu suchot, jak również w słabościach lymfa- 
tycznych i zołzowych. Nie osłabia on ni­
gdy żołądka, wzbudza apetyt, leczy błędni­
cę, rozmiękłośc muszkułów u dzieci i  gru­
czoły; jednem słowem czyści krew i odradza 
ciało. Podstawą Syropu chrzanowego z jo ­
dem jest sok rzeżuchy i chrzanu, to jest an- 
ti-skorbutycznych roślin, których własności le- 
czebne każdemu są znane, jak rówpież zawie­
rających w sobie jod i siarkę w stanie świe­
żym. Z tych to własności wypływają nieoce­
nione skutki leczebne, działające tąk na ustró- 
nierozwinięty dzieci jak i dorosłych osób. Le­
karze Cazenave et Bazain, ordynujący w szpi- 
tałach św. Ludwika w Paryżu, zalecają Sy­
rop Chrzanowy zwłaszcza w wyrzutach na- 
skórnych i otrzymują z użycia jego prawie 
zawsze pomyślne skutki.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Feuil- 
ade Nr. 7. 2043-9- )T

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
Brunona Miczyńskiego; we Lwowie w apte­
ce pana Zygmunta Rukera; w Warszawie 
w składach materyałów aptecznych pp. Galie 
i Mrozowskiego.

Prasy litograficzne.
3 prasy litograficzne

z k łami, (Sternpressen), francuzkićj kon­
strukcji, służące do chromolitografii i ro­
bót kredkowych, — z tych 2 całkiem  
żelazne, zupełnie w dobrym stanie, —  są 
do sprzedania.

Bliższa wiadomość na listy frankowane 
tv A t l  m i n i  s t r a ć  y  i , ,C Z A S Z /* ‘ 

w Krakowie. (2984-2-3 T

powodu wyjazdu są do sprzeda­
nia przy ulicy Floryańskićj Nr. 334 na 
drugiem piętrze różne meble, forte­
pian palisandrowy nowy i in­
ne sprzęty domowe. (2955-3)

Mieszkanie kawalerskie,
w głównym Rynku na trzeciem  piętrze, 

jest każdego czasu do wynajęcia. 
Wiadomość w Handlu A .  W o j c z y ń -  

s k ie g o .  £2929-3) t

R u r k i  p r z e c i w  a s t m i e ,
aptekarza L e v a s s e u r .

Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy. 
Dostać można w Paryżu u wynalazcy na ulicy 
de la Monnaie 19, w Krakowie n Wgo Brunona 
Miczyńskiego. £2400-l4-26)T

Pokój kawalerski
umeblowany, jest do wynajęcia przy 
ulicy Zwierzynieckiej blisko plant, Nr. 36 
na dole. —  Bliższa wiadomość tamże.

(2958-2-3)

m iasteczku K rakow cu, w po 
wiecie Przem yskim  je s t do 

pokrycia blachą kościół parafialny, k tó ­
rego powierzchnia dachu wynosi około 
217 sążni kw adr. — Mający chęć podjąć 
się tego przedsiębiorstw a zechce się zgło­
sić osobiście lub listownie franco do m iej­
scowego Proboszcza ks. E ł o l i n g e r a , 
z w yrażeniem  ceny sążnia kwadr, blachy 
żelaznćj pokostow anćj, blachy żelaznćj 
cynkowanćj i blachy cynkowćj. 
_________________ £2956-3)__________________

Rosyjskie Losy 5
z głównemi wygranemi 200.000. 75.000, 30.000 rubli.
Najbliższe ciągnienie d l l t a .  fi.il L i j ł C i T  T. 1). —  oraz Ł o s y  n a  

r a t y  w połączeniu z grą towarzyską; najbliższe ciągnienie już dnia 1 Lipca 
z głównemi wygranemi 2 5 0 ,0 0 0 , 220 .000 , 2 0 0 .0 0 0  złr., poleca i utrzymuje 
do sprzedania M a u ry c y  illitit  w Krakowie.
£2992-3-6)T Kantor wymiany w Rynku głównym pod L. 51 .

I* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *  
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PR A W D ZIW A

E S E N C Y A  Ż Y C I A
K ra • / .  6 f. K i e s o  te  w Au g sb ur gu .

skuteczność i swe odpowiednie przyrządzenie  uzyskała  sobie ju ż  slynność 
w całym  świecie, tak że we wielu dom ach, a szczególnie na wsi, gdzie le ­
karza nie m ożna mieć zawsze pod ręką, znajduje się jako  najniezaw odniej 
sze lekarstwo domowe w zapasie i bardzo jeśt cenione.

Bliższych szczegółów powziąść m ożna z opisania tćj E sencyi, którćj to
opisanie udziela  się na żądanie ja k  najchętnićj bezpłatnie.

Cena całćj f l i s z k i ...........................................)  zJr.
„ pół f l a s z k i .......................■ . . —  „ 5 0  cent.

g M T G ł ó  w n y  S k ł a d  w Krakowie utrzym uje p. M . Jawornicki, 
do którego w yłącznie miłośnicy tćj Esencyi udaw ać się raczą, gdyż wziętość
jćj spowodowała mnóstwo fałszow ań, przed któremi się przestrzega.

£2743-7- ) T J .  Gr. J K ie so w  w A u g s b u r g u .
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m Styryjski sok ziołowy
Q ^ ‘dlalcierpiącycli na piersi'

fla "aszka po 88 kr. w. a.

Engelhofera
ESENCYA M USZKUŁOW A 

I NERW OW A.
F laszka po 1 zł. w. a.

Dra Krombholza 
L I K I E R  Ż O Ł Ą D K O W Y .

Flaszka po 50 kr. w. a.
Dra Brunna £2999-1-13)7

STOMATICON (woda do ust).
F laszka po 88 kr. w. a. 

m a ją  z a w s z e  n ie fa łsz o w  a n e  i w  n a jle p s z e j ja k o ś c i  n a  s k ła d z ie  w  zapasie, 
W  K R A K O W IE  J. Jahn . — We L W O W IE  K arol Schubuth i apt- Zyg. R ucker. — 

W  B IA Ł E  K raus. — W BIELSKU Fritsche. — W BOCHNI P . N iedzielski. — 
W C Z E R N IO W C A C H  T. Zacharyasiew icz. — W R Z E S Z O W IE  Schaitter —  
W T A R N O PO L U  M. Schlitka. — W TA R N O W IE J . Jahn . — W W IE L IC Z C E  F. 
Charski. —  W ZALESZCZYKACH J. K odrębski i Spółka.

Kurs papierów i pieniędzy.

• 4 'a l ió w  23 czer. żądają płacą

Srebropol. st.zal OOzł. 112 109
n nowe obr. „ 119 116

Listy zast.poU k ”
Banknoty pol.100 złr

95 94
465 457

Ruble ros. za 100  rsr 146 143
Talary prs- i°ot*.i. 163 161
Banknoty pras. lsozi. 93] 92]
Srebro nowe austr.. 108 107
Dukat ważny. • • • 5 5 14
Napoleon d‘or . • /  
Półimperyały rosyjs. 
Listy galic. nowe z k.

„ „ stare „ 
Oblig. indem. „ 
Ak. k. g. bez k. i dyw.

8 85 8 709 5 
72 -  
75 50 
7 3 ) -

8 90 
71 _  
74 50
72)—

201 198

Wiedeń 23 cz. (t.) złr. cent.
5* Metaliki . . . . 69 70
5 J Pożyczka naród. 74 75
Akcye banku wied. 799 —

» n kred- 176 —

Losy 5§ z r. 1860 . 89 40
Srebro................. 107 75
Londyn 10 fnt. szter. 109 55
Dukat pojedynczy 5 20

Wiedeń 22 czer.

5J Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród. 
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus. 
„ „ „ czeskie
„ „ „ węgiers.
„ „ „ chor. ib.
» » „ galicyjs.
„ „ „ buków.
„ ,, „ siedmgr.
Listy zastawne-.

5 J Banku nar. losow. 
4jj Galicyjskie.. . 
5 ; g Węgierek, los.

Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Loay poży. z r. 1839 

» » „ 1854
• » „ 1860
*> J» n 1804
.  Como-Rente
n Kredytów© 

tryest na 4 \ j 
„ żegl. par. na D 
„ ks. Esterhaz.
„ Księcia Salm.
;  „ Palfy .

żądają płaca

64 85 64 75
74 80 74 70
69 75 69 65
89 50 89 —

92 50 92 —

74 50 74 —

75 — 74 —

73 50 72 50
71 — 70150
70 75 70 25

88 80 88 70
71 — 70 —

81 60 81 50
93 50 92 50

144 143 50
86 25 86 —

90 30 90 20
81 70 81 60
18 50 18 —

125 50 125 30
108 — 107 —

84 50 84 ___

108 ___ 107 ___

31 ___ 30 _
27 — 26 —

Losy ks. Klary . . . 
„ hr. St. Geńois . 
„ miasta Budy . .  
„ ks. Windischgr. 
„ hr. Waldstein.
„ hr. Keglevich . 
„ Rudolfa. . . .

Akcue bank. i przem. 
tanku naród, austr. . 

„akładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Perdynan. 

„ rządowej fr.-a .
„ zachodniej c. El. 
„ Pardubickiej .
„ Południowej .
„ Galicyjskiej . . 

Czerniowiec.zwpł. 35 J
Kursa zagraniczne.

(S miesigcaue)
Amster. 100 złh. 
Augsg. 100 zł. nr. 
Berlin 10q tal.. 
Frankf. n. M. 100 
Hamb.100 mark. 
Londyn 100 fun.
Paryż 100 frank.,

Ś 3
■§>44
95

o4
§ 5
0 4

iądaj* ptaoq

27 -  
27
23 -  
17 —
19 25 
13 -  
12 50

804 — 
177 60 
472 — 
168 10 
176 60 
133 — 
120 50 
215 — 
198 80 
61 —

91 20

91 35 
81 10 

109 60 
43 45

26 -  
26 50 
22 -

17 50
18 75 
12 50 
12 25

803 — 
177 50 
471 — 
167 90 
176 50 
132 50 
120 —  

214 — 
198 60 
60 —

91 15

9r"25 
81 10 

109 50 
43 35

Waluty.
Cesars. korony . . . 

„ pół korony.
„ dukaty na wagę 
„ * obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
Suwereny................
Fryderyki................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ......................

„ kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  21 czerw.
Dukat........................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

„ „ „ „ m. k.
Obligi indem. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

łqd»]ą

15 —

5 22 
5 22 
5 ]9
8 75 

15 10
9 08 
8 95

10 98 
8 98 

108 —

1 62j 
1 6I4

5 21 
8 98 
1 72j 
1 63 

69 25
72 63
73 45 
203 17

pluć*

14 95

5 21 
5 21 
5 18 
8 74 
15 — 

9 05 
8  90 

10 95 
8 95 

107 50

1 62 
1 61

5 16 
8 85 
1 70 
1 61 

68 67 
72 10 
72 88 
201 17

W a r a z . 22 czerw. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel. 

warsz. bydgo. „
5g Pożyczka loteryjna

W r o e * . 22 czerw. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank..

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4%

1?  . » » 3 5 °/»
Obligi kolei krak.-szl.

l* a r y i 22 czerw. 
Renta 3 % ................

L o n d y n  21 czerw. 
Konsole....................

<4dają plaeą

87 58
~ 91»13 98 13 95

— 30

79 _ 78 50

78 33
106 25 105 75

931 93|
81) 80S
74]

_ --
— --

66 35

901

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia T reno; 3.30 po południu =  1 

Warszawy 0 godzinie 8ćj rano =» do Wrocław 
8 rano -= do Ostrawy (przez Bogumin,) (Oderber 
(do Prus) 8 rano =  do Lwowa 10.30 rano; 8. 
wieczór Wieliczki 11 rano.

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano, 
z Granicy do Szczakowo 6.30 rano; 11.27 przed poł 

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowo do Granicu 11.16 przed połtprzed południem; 2.2Jz Szczakowy ao (Jranicy

południu; 7 .5 g wieczór, 
ze Lwowa; do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór, 
z przemyśla do Krakowa 9 rano.

P r z y c h o d z A  * 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano ;?.45 wieczór =  z P 

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; =  z 
strawy (przez Bogumin) (Oderberg) do Prus 5 
wieczór; =  ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 r 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.32 rano; wieczór 8.40.

Czcionkami Drukarni „CZASU44 W. Kirchmayera. Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother.


